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Nskłacem Spóski Wydawniczej „Kurjera Lwowskiego“. 


— 


Co dalej? 


Nie mamy szczęścia do ministrów skarbu, 
alho przynajmniej dotychczasowi nasi ministrowie 
skarbu nie mieli szczęścia, 

Jeden z premierów francuskich, gdy mu zarzu- 
tono, że wszystkie plusy jego polityki można za- 
Pisać wyłącznie na karb szczęśliwego zbiegu oko 
liczności, odpowiedział: „Niczego sobie więcej nie 
Życzę dla pomyślności państwa, jak to, by jego 
ministrowie micli szczęście”. Słowa warte zapa- 
„miętania, 

Pan Michalski mógł mieć szczeście. Obiął 
$woje urzędowanie z hałasem i ceregielami w naj- 
śorzystniejszym do tego momencie. Załatwienie 
sprawy Górnego Śląska i połączona z tem tenden- 
jR do stabilizacji waluty polskiej, dobry urodzaj 
cgo lata j równoczesne przyjście fali zniżkowej, 
będącej wynikiem kryzysu przemysłowego przy 
Rormowaniu, powojennych stosunków gospodar- 
Czych — to wszystko pozwalało p. Michalskiemu 
ha zyskanie soble popularności i uznania wśród 

kich mas, nawet bez uciekania siędo rekla- 
+. sZazTanjcznef'. zapomocą 'interwievów +4 
Tashich | wiedeńskich dziennikach. 
ną My czaśem nic podobnego się nie dzieje. Pa- 
dykłąy aSkiemu udzielono wszelkich żądanych 
ni torskich pełnomocnictw. Nawet zasadniczo 

Schętni takim eksperymentom mówili sobie: 
"WSżystko jedno; administracja nasza powstała w 


i ch nienormalnych warunkach, że „żelazna 
zła nawet w nie najbardziej kwalifikowanych 
kar: potrafi przecież wymieść choć trochę 


Czekaliśmy — 1 jeszcze czekamy. Hasło nie- 

m. cszkądzanią w pracy przy uporządkowaniu 
“Zych stosunków finansowych, zostało lojalnie 
"z iete Przez wszystkie stronnictwa. 

Wlelkini pomysłem (na wzór Węgier) maja- 
cym początkowo z miejsca uzdrowić finanse pań- 
być da | OTZYĆ podkład dla nowej waluty, miała 
pna anina. Dziś już ta danina, wedle własnych 

Dana ministra ma iść na „najkonieczniejsze 
Potrzeby państwowe”, a przecież przy naszym 
s cie ogromnym, najkonieczńiejszą rzeczą jest 

krycie tego deficytu, a na to właśnie powinny 
6 * nórmaine dochody publiczne, w najgorszym 
| Azie nadzwyczajne pożyczki, lecz nigdy daniny, 
*Browadzające swoją nagłością 1 wyłątkowością 
‘by najmnłejszy przewrót w stosunkach eko- 
nomicznych państwa, 
A Danina została uchwaloną, weszła w życie i 
usł być wpłaconą. Nie wątpimy, że pobór jej nie 
a” wiekszych trudności, zwłaszcza, że zasad- 

20 nie będzie tak strasznym ciężarem dla płat- 

ki ów. To. że z powodu wadliwego ułęcia, wywo- 
$ tu i ówdzie narzekania na  niesprawiedliwość 
e dztału obciążenia, z punktu widzenia fiskalnego 

iè zasługuje na specjalną uwagę. Zresztą większe, 
ʻa może nawet i ponad siły poniesione ofiary przez 
iednych, podczas gdy drudzy wywiną się od oho- 
Wwiążku, może być wytłómaczone analogicznie do 


EW M _ 
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Eurjer excnamiczny na str. 6. 


„my wiiędskiega. Na obecnej sesji chodziła właść!- 


hkedakior naczelny: Dr. Włodzim:erz Jampolski. 


Walka o granice Polski w bidze Naroców. 


' Wywiad z prof. Aszksnaz-m. 


Historja sprawy wileńskiej. Sprawa Gdańska i Do:ne; Wisły. Traktat 
w Sevres. 


Warszawa. (Tel. wł.) (G) Prof. Askenaze, 
delegat Polski do Ligi Narodów przyjął wczoraj 
przedstawicieli prasy i informował ich o spra- 
wach, kióre były rozpatrywane na ostatnich se- 
sjach Ligi Narodów. 

Dla Polski oczywiście była naiważniejszą 
sprawa wileńska, która na arenie L. N. była w 
stanie przełomowym. Na tym punkcie doszło na- 
wet do dość ostrego zatargu z Ligą, szczególnie 
z powodu t. zw. drugiego projektu Hymansa. 
Projekt ten był w zasadzie przyjęty przez przed- 
stawicieli Litwy Kow., łecz myśmy go zasadniczo 
odrzucili, skutkiem czego sprawa jeszcze rąz mu- 
siala się pojawić nd sesi Ł. N. Rzeczową konse- 
kwgnoją naszego “stanowiska było zwołanie sèl- 


zarządzonych nie przez Polskę, lecz przez wla- 
dze miejscowe, przed forum Ligi. 

Następnie Litwini zażądali oddania sprawy 
wileńskiej pod arbitraż i wysłania specjalnej ko- 
misji Ligi do Wilna. Myśmy byli za odrzuceniem 
tej propozycji, do czego sie Liga przechyliła. W 
ten sposób spór wileński wszedł na drogę piak- 
tyczną i przyszło do likwidacji sprawy wileńskie 
w Lidze. Dalsze szczegóły znane są już z depesz 
Liga zadowoliła się obustronnem uroczystem © 
Świadczeniem, że ani Polska ani Litwa nie zamie- 
rzają przystąpić z tego powodu do kroków agre 
sywnycii 

Sprawy góańskie, które były amąwiańe "na 
ostatnich sesch Ligi, dotyczyły przeważśie «na. 
szych Skarg, wywołanych  decyziarm wielkiego 
komisarza w (idańsku. Prócz tego załatwiono u- 
mowę polsko-gdańską z 20 października 1921. roz- 
patrzono sprawę poddaństwa i przyśpicszono kęil- 
stytucję Gdańska. 

Sprawa administracji dolnej Wisty zostaja 
zdjęta z porządku dziennego. Zwrócilśmy przy tej 
sposobności uwagę, że Rada port. pracuje z de- 
ficytem, a organizowanie oddzielnej administracji 
na 20 km. limji rzecznej hędzie kosztować 7 milic- 
nów marek niem. Polska za$ admin'strując cafa 
Wisłą, może uczynić to bez trudności i z mrrei- 
szym kosztem — Sprawa fimaudzka znana jest 
również z depesz. 

W zakończeniu prof. Aszkenaze powiedztał. 
Że rząd poiski nie ma żadnych pretensji do rządu 
francuskiego za wysłanie drugiego traktatu w Se- 
vres do rejestracji. Rząd francuski by? depozy ta- 
riuszem traktatu i jego obowiązkiem było akt ten 
wareestrować. Co się tyczy samego traktatu, to 
Polska go nie podpisała i nie podpisze, owszem 
przedsięweźmie nawet kroki, ażeby został anulo- 
wany. 

(W tekście niniejszego telegramu możliwe są 
pomyłki. gdyż w czasie odbierania były ciągle 
przerywania i liczne przeszkody na linji, — Red.). 


wie już tylko o to. ażeby fakt zwołania sefmu 
wileńskiego pozostał poza nawiasem Ligi i j 
się stało. Stanowisko dla Ligi zostało ułatwione 
w ten sposób, że Litwa Kow. ten projekt rów. | 
nież odrzuciła. chociaż jej przedstawiciele przed- 
tem go przyjeli. 

Drugim momentem również  ułatwiatacym 
sprawę były same wybory wileńskie, któr;ch 
spokojny przebieg nie dał powodu do żadnej in- | 
terwencił. 

Przed posiedzeniem Rady Ligi Litwini zło- 
żyli cały szereg not. Na niektóre z tych trzeba 
było odpowiedzieć, m. i. na note. godzacą w sejm 
wileński. Litwini bowiem rozdali miedzy człon- 
ków Ligi mowę wypowiedzianą swego czasu 
przez przewodniczącego Taryby. Myśmy prze- 
ciwko temu zaprotestowali, zaznaczając. że w 
takim razie powinny być również publikowane 
wszystkie mowy sejmowe. Rezultatem naszego 
protest było. że na przyszłość tego rodzaju pu- 
blikacji zabroniono. Na notę, protestuiącą prze- 
Giwko sposobowi przeprowadzania wyborów na 
Wileńszczyźnie nie odpowłedzieliśmy, ogranicza- 
jąc się jedynie do ustnego przedstawienia i 
wskazując niewłaściwość wyciągania wyborów, 


P. Srokowski wojewodą lwowskim? 


stanowiouą. Jako kandydata na opróżnione stó- 
nowisko wysuwają p. Srokowskiego, żnancgo 
działacza z Tarnopolszczyzny. 


jw, 


Warszawa. (Tel. wł.) (G) Ze sfer polnfor- 
mowanych donoszą nam, że ustąpienie wojewody 
lwowskiego p. Grabowskiego jest już rzeczą po- 


KS. BISKUP RANDURSKI ODZNACZONY RZĄD KOWIEŃSKI JESZCZE RAZ PROTE- 
KRZYŻEM WALECZNYCH. STUJE. 


Warszawa, (PAT) Ks. biskup Władysław Kowno. (AW). Rząd kowieński wysłał do Ra- 
Bancurski w uznaniu jego wybitnych zasług, 00-|dy Nalwvższe! note protestującą przeciw wybo: 
łożonych na polach bitew dla dobra żołnierzalrom na Wileńszczyźnie. Rząd Hiewsk. oświadcza 


| polskiego, został odznaczony Krzyżem Walecz | że nigdy nie uzna tych wybc rw. kióre odby! 


nych. się pod presją armji Żeligowskiego. 
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sprawiedliwości wojny. Jedni giną, drudzy zostają 
przy życiu, a częściej giną najmężniejsi. 

Wprawdzie na wojnie Pan Bóg kule nosi, a tu 
pan minister skarbu, rzecz jest iuż przesądzona i 
imie warta dalszej dyskusji. 


Ważniejszem jest w teř chwdji, na co półdą 
zebrane w ten sposób miliardy, jak oddzialają na 
ogólne poiożenie finansowe państwa I czy wywo- 
łają nadzwyczajny skutek, będąc w nadawyczajny 
sposób ściągnięte. 


Na te pytania narazie nie mamy odpowiedzi, 
ani od pana Michalskiego, ani z nikąd. Brak odpo- 
wiedzi na to jest obecnie najsilniejsza bronią p. mi- 
nistra skarbu. Nie popierany właściwie przez ża- 
dne stronnictwo, stracił zaułanie nawet ł u swych 
orzyjaciół, którzy spostrzegli ostatecznie, że poza 

. nłeudolnem zresztą przeniesieniem pomysłu hege- 
„diisowskiego na grunt polski — me się mie dzieje, 
po za tem, co mmiej lub więcej pracowici referenci 
wd-czasu do czasu wygotują | przedstawią na ko- 
'misje seimowe. Trudno więc zaatakować kogoś, 
- że żle robi to, czego weałe nie robi, 


Narazie — zbieramy daninę. Poczekajmy jak 
się zbierze i zobaczymy, co z tego wyniknie, choć 
niepokój rośnie. 

* Lecz kto bierze odpowiedzialność za całą tę 
robotę? Sądzimy, że ci, co go pa cichu. popierają 
obecnie powinni to uczynić jawnie i zbiorowo. 

Quis. 
— u>— 


Stały brak programu. 
(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, 25, stycznia. 


(K) Zbliżająca się konferencja w Cannes i o- 
mawiary współudział w niej Polski, po ostatnich 
wystąpieniach p. Skirmunta, budzi głębokie oba- 
wy co do prac przygotowawczych ze strony pol- 
skiej. Informacje, zaczerpnięte przy ul. Miodowej i 
w pałacu brūhiowskim mówią o tem, iż p. Skir- 
munt w swoich robotach związanych z powyż- 
szem „zagadnieniem wykazuje chaotyczność i brak 
 brogTairij. Jeżeli w najbliższym owresie nie wda się 
w jakikolwiek $posób' skrystafiżować zadań naz 
‘szych gą zbliżającej się konłerencii, Pó znówu sta- 
nięmy wobec fali problematów, ma których roz- 
"wiązanie nie zdołamy wywrzeć wplywu 


ię" 


KURIER LWOWSKI z dnia 28. stycznia 1922. Nr. 24. 


Przyłączenie Górnego Sląska. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego.) 


Warszawa, 25. stycznia. 
(K) Według wiadomości, zaczerpniętych z ©- 


toczenia p. Olszowskiego, przebieg konferencji, na | teczne-skonsclidowanie prac całej delegacji. Wobec 
Górnym Śląsku jest dła nas.niezbyt pomyślny. Ca- |tego należy się obawiać, ah 
ły szereg członków polskiej delegacji dokonał po- |załatwienia kwestii Śląskiej zbytnio się nie 
sunięć, które mogą zaszkodzić sprawie w sposób | wiekła. 


poważny. Sam pan Olszowski nie zdaje się posia- 


Czeska zazdrość. 


Sprawa Jaworzyny. Polskie sukcesy dypiomatyczre. 


Praga. (PAT.). Radło. Według „Trybuny” öd- 
była się wczoraj konferencja prezydenta ministr. 
z posłami i senatorami w sprawie Jaworzyny. Po 
informacjach udzielonych przez prezydenta Bene- 
szą į wymianie zdań postanowiono czekać na kon- 
kretne propozycje ze strony Polski, Obszar jaki 
miaiby być odstąpiony nie. został dotychczas okre- 
ślony. „Czeskie Słowo” podnosi, że Polska od 


czasu wystąpienia na widownię Skimmunta, ie 


kazuje w polityce międzynarodowej niezwykłe 


sukcesy, zapoczątkowane 


dać dość szerokiego horyzontu na to, aby nmódź 
obiąć całokształt zagadnień i zabezpieczyć dosia- 


sprawa ostatecznego 
od- 


—C — 


górnośląskiej jak również uakratem z Gdańskiem. 
Nie mniej ważnym pod tym względem jest traktat 
z Czechosłowacją, który mimo ostrej krytyki w 
prasie polskiej, przyczynił się nie mało do rehabili- | 
tacii Polski w oczach Zachodu, a zwłaszcza Anglii. 
Należy oczekiwać, że to ułatwi ratyfikację trakta- 
tu z Czechosłowacją oraz że sprawą Jaworzyny 
będzie załatwiona pomyślnie. Czechosłowacja ror 
prawiła również znacznie swój stosunek do Polski 
i sądzić należy, że polepszenie to będzie nadal u- 


tryumfem w sprawie trzymane. 


Gabinet Bratianu 
a przymierze z Polską, 
(0d naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, 25. stycznia. 


(K) Powolne przewartościowanie wszelkich 
ugrupowań politycznych rumuńskich, dokonane w 
okresie ostatniego trzechlecia, doprowadza obecnie 
do powrotu ugrupowania liberalnego do władzy i 
przejęcia przezeń kierownictwa nawą państwową. 
Fakt ten zasługuje na tem baczniejszą uwagę, że 
gabinet braci Bratianu, ustępując w swoim czasie 
spotkał się z. wielce ujemną opinią u większości 
poloczeństwa rmumińskiezo, 

- ; Odzyskanie wpływów przez “eripe Tbófalną 
może być poczytywane w pówttytch sferach; aka 
wzmocnienie wpływów niemieckich ħa dworze 
rumuńskim. Tego rodzaju przypńszczenie mogło- 
by budzić poważne obawy na temat trwałości 
przymierza polsko-rumuńskłego. Jednak, jak nas 
informują ze strony bardzo kompetentnej, pogłoski 
o OEE em PPOBEŚEE p. Brati anu a nie- 


a ponadto dane Statystyczne. tyczące Górnego 
Śląska, tak w części przpadającei Polsce, jak Í 


uzasadnione i jego gabinet, o ile ostoi się przy | 
władzy, pójdzie rd ockodebnię po linii Szczere" | 
go zbliżenia z Polską. | 

—v — | 


Wyniki spisu ludnoś I 
w Pols'e. 


„Miesięcznik stątystyczny” ogłasza  dotych: 
czasowe wyniki spisu ludqości z 30 września 192] 


Niemcom. Cyfry te obejmują tyiko ludnośće cy* 
wilną. Ponieważ wedle cyfr przytoczonych w de- 
bacię seimowej nad ustawą o służbię. woiskowei 
stan armji podano na 260.000, przęłę lydnaść ziem 


„pależących. do państwa „paiskiego łącznie, z< Wiled- 


szczyzną przedstawiałaby się, jak- nasiępwet = 

25,406.000 | 
908.080 
610.000 
260.000 


~ 27.256.000 


województwa obięte spisem . . ,. . 
przyznany Polsce Górny Śląsk . . 
Wileńszczyzna (Litwa środkowa) . . 
WOJSKO ooi dari CSK sg © 
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Donogoo-Tonka 
czyli 
Cuda nauki 


opowieść kinematograficzna 
(um. z f:anc L. C.) 


(Ciąg dalszy), 
T. 


Obrazy kolejne potem równoczesne. 

1. Lamendin na parowcu. Czas mglisty. Roz- 
myśiania Lamendina rozwiewają się w mgłę.. Jedna 
z wizji staje się jednak dosć wyraźną i możemy roze 
(różnić jej kształty. 

Jakiś człowiek, podobny do Lamendina, który 
ma być nim samym, sto: przywiazany do słupa. Coś 
(dymi i płonie u stóp jego. Wielkie djabły z piórami 
ina głowach gestykulują I tańczą w koło niego. 

2. Le Trouhadec w pracowni. Myśli o Lamen- 
(dlnie, o tym zbyt pówolnym okręcie, który unesi 
ich losy. 

t Myśli stają się widomą zjawą. Statek na środ 
ku Oceanu. Na statku Lamendn, nad miarę wielki. 
lbez żadnej proporcji w stosun: u do masztów i kominów. 

Statek jes: rozpaczliwie nieruchomy, lub posu- 
„wa się tak wolno, żę to na jedno wyjdzie. 

Więc le Trouhadec, sam olbrzym, wkra za no- 
gami w Ocean, tuż za statkiem je stawia. Pochylu 
(Się ku statkowi, zapiera się, pcha z całej siły. Licz 
"morze stawią opór, jakby było ze smoły. 

3. Bankier przestaje pisać i opada na oparcie 


joteiu. SŚmutnie ma:szezy czoło, przesuwa dwoma!na chorobę morską. lani czekają swej kolei, dotykają 


palcami po oczach- Widzimy erg iego. Lamendin 
Lamendin wyraźny jak płaskorzeźba, surowy, Sztywny 
jak rękojeść rarzędzi. Bankier porywa g> za ramię, 
porusza podnosi jak rączkę łopaty lub rydla. Jakieś 
przesilenie d.konywa się. Lecz nagie zatfzymuje się 
z ręką w nesioną, z ótwartiemi ustami. iak ktoś kto 
posługując się narzędziem, spostrzeże się nagie, $: 
została mu tylko rączka w ręku. 


8. 


Targ w Taguarałzinho. Konwój mułów gotów 
da drogi z powrotem w kierunku Donogdo* Tonki. 
Towary pętrzą się na grzbietach zwierząt. Muylnicy 
zablęraą kika kóz ze aobą. 

Rozmawiają ieszcze Otaczają ich kołem. Mówią 
z patosem o Donogoo-Tonce i jej bozaciwach. Po 
raz dwudziesty powołują się na to złoto, zbierane 
garściami w rzece. Ludzie z Taguaralzinho słuchaią 
Nie wierzą we wszystko, lecz słuchają. Tyle cudo 
wnych rze zy już widziano. A zr.sztą ta karawana, 
która rusza w drogę, nie wygląda źle. Może mie- 
szkańcy Donogo-Tonki nie znajdują tyle złota, ile 
mówią, ale w.dać, że odżywiają się dobrze. 


a 


Lamendin postanawia wtajemni- 


czyć pionierów. 


Jeden z pskład' w powraca. Większość pionie- 
ów obecna. Morze burzy się. Kilkn pionierów cierpi 


b 
i 
i 


i tadka, lu» nudzą- się śmiertelnie. Kiku próbowała 
grać w karty lub rysować. Lecz statek zbyt tań y. 
Można tylko ziewać lu» chorow é. W pewnej odie- 
głości w dać sylwetkę Lamendina. Zachowuj? jeszcz 
majestat lecz już w tonacji molowej. Możn by poi 
wiedzeć: oto człek w drodze na wyspę wyznania. 


.onierzy obserwują go i mówią: nie ma wesołęj 


| 


miny, ten nasz dowódzca. 
Lamendin okręca się na pięcie | idze pewny" 
krokiem ku pionierom. Zdają się być zd. m eni i czę” 
kają, z wyjatkiem tych, ktorry cierpią na chorob 
morska i których tak nieznączne wypadki nie inte? 
resu,ą. Odgadujemy bez trydu co mówi: 

„Panowie, proszę o pęć mirut skupienia.. 
Powiem coś zupełnie poufnego... co was w pierw 
zym rz;dzie obchodzi. Boję się, że nie zdajecie s0“ 
bie dokładnie sprawy z trudności, jakie was czekają | 
i na sercu mi to leży, więc ostrzec was muszę. 


...Miasta Donogoo-Tonka nie jest 
ściślej tem, ža eo je macie... 


Kaszle, zatrzymuje się i śledzi fizjognomie. 


:. Zostaje jeszcze dużo do zro- 
bienia... a nawet, jak mówił 


Napoleon, pozostaje wśzysiko do 
zrobienia. 


(G d n). 
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Jeśli uwzględnimy ponadto kilkaset tysięcy , rządów? Tego nie mogą przyrzec nam i dla tych 
reemigrantów, którzy w spisie przeważnie nie są przyczyn radzę: „Strzeżcie naszego „staruszka” 
uwzględnieni, gdyż powrócili przeważnie w ciągu ji do Genui go nie puszczajcie!” 
jesieni, to przyjąć można, że liczba ludności mie- 

Szkańców Rzeczypospolitej wynosi obecnie blisko TERROR W KARELJI. 
Z Wyborga donoszą, że liczba aresztowa- 


28,000.000. 
W porównaniu z danymi spisów z roku 19:0|nych przez władze bolszewickie czynnych i do- 


3 

R ze 
smowską do p. ministra skarbu dla porozumienia 
się z nim co do tego, aby okowiązek rządu w tej 
Sprawie został spełniony i potrzebne dla tej po- 
mocy kredyty zostały w ciągu dwóch tygodni 
wyasygnowane. Fo upływie tego terminu jeżelł 
sprawa doraźnej pomocy dia dzieci polskich w 
Rosji nie zostanie zadowalająco załatwieną przez 


cyfra ta wykazuje znaczny ubytek. W  Małopol- | mniemanych uczestników powstania przewyższy- |posołane do tego czynniki rządowe — będzie 


sce największe zmniejszenie się liczby 
Wykazują dwa województwa wschodnie, zamie- | do Petersburga. 


szkałę przeważnie przez Rusinów, a mianowicie 
Stanisławowskie o 12 proc. i tarnopoiskie o 11 pr} VANDERYELDE O PRZEŚLADOWANIU SO- 
Podczas zdy w województwie lwowskiem zmniej- CJALISTÓW PRZEZ SOWIETY. 
. „nie cyfry ludności wynosiło już tylko 4 proc., Z powodu znanego prześladowanio sociali- 
a w krakowskiem 2 proc. stów przez rządy sowieckie w Rosji — przewód- 
Miasta na ogół nie wykazują przyrostu w|ca belgijskich socjalistów Emi! Vanderveide o- 
fym stopniu, co w czasach normalnych. Tyczy to | świadczył: „Europejscy socjaliści nie mogą iść po 
śwlaszczą miast ponad 100.000 mieszkańców: Fnii polityki pp. Krassina i Skobelewa w chwil, 


1910 1921 gdy w Moskwie  najdzielniejsi nasi towarzysze 
Warszawa « »« . 895000 931.060 terrorem władz bolszewickich do ostateczności 
Łódź . . es „ 423000 451000 doprowądzeni, zmuszeni są ogłaszać głodówkę 
Lwów . . . . 200.000 212.000 i gmąć masowo po strasznych komunistycznych 
Kraków ... „ „ 116000 _ 181.000 „tiurmach”. Ż. 
Fozauań e . „ e 156.000 170.000 
By ES EŃ — 176.000 ' 
UDIT © «+ p 64.000 100.000 » ov s 
Ry igoszcz . © . 96000 87.000 Z komisji se mowych. 
S srowie: . , . 102.000 86.000 
Częstochowa „ « 74.000 81.000 Warszawa, (PAT.) Komisja konstytucyjna 
Bialvstok „ „ „ 76.000 76 000 obradowała w dalszym ciągu nad zakresem dzią- 
R:dom . . « . 43.000 iania naczelnych władz państwowych. Omawia- 
Pzemyśl . . . 54090 rolnictwa i dóbr 


państwowych. Uchwa!łono projekt rządowy z 
pewnemi zmianami. Postanowiono na jutrzejszem 
posiedzeniu załatwić Sprawę wyznaczenią nowe- 
go referenia dla kwestji podziału na okręzi wv- 
borcze, a to w zwiążku z chorobą dotychczaso* 
wego referenta p. Buzka, 
Komisja spraw wojskowych załatwiła w 
drugiem czytaniu ustawę o pragmatyce oficer. 
W komisji opieki społecznej omawiano spra- 
wę opieki nad dziećmi zarówno nad temi, które 
pozostały w Rosji, jak i nad temi, które powraca- 
ją do kraju. P. Dziubińska przedstawiła cyfry do- 
tyczące liczby i położenia dzieci polskich pozosta- 
KR a łych w Rosji. Po wyjaśnieniach, złożonych przez 
wa. azja zaprasza Lenina do Genui. To — bez-|p. Wład. Grabskiego — przyjęto następującą re” 
a penia — rżccz piękna, ogromny plus dla na- |zolucję: Po wysłuchaniu rzeczowego sprawo- 
fo autorytetu, lecz nasuwa się pytanie — czy izdania o położeniu dzieci polskich w Rosji, ko- 
4 zapraszający zagwarantować nam bezpie-qmisja opieki społecznej stwierdza 
i sji i całość „drogiego lliicza Uljimowa Le- 
P> Czy zdołają osłabić szaloną nienawiść wy- 
r Conej rewolucją zagranicę emigracji rosyjskiej, 
tórą ręka w rękę idą wrogowie sowieckich 


trat W miastach natomiast mniejszych nie rzadko 
rafa się także i ubytek ludności w stosunku do 
Cyfry przedwojennej. 


"4 


Że spraw rosyjskich. 


DLACZEGO LENIN DO GENUI NIE POJEDZIE? 
snoa oSkiewska „Prawda” zamieszcza list kra- 
pe Imięjcą Petrowa, nadesłany z okazji zapro- 
daje | Lenina na konferencję do Genui. List po- 

stotne powody, dla których „doniosłej wagi 
Państwowe” nie pozwalają Leninowi udać 


si ; ; x 
~ © zagranicę, P. Petrow pisze: „Międzynarodowa 


61.00 
55.000 no kompetencję ministerstwa 
Sprawy 


dla ratowania tych dzieci od masowej 


go wrażliwa i pełna niepokoju twórczego dusza, 
szuka coraz to nowsz mozołów i trudów, któ- 
reby nęciły ją trudnościami, któreby ukazywały 
coraz to nowsze zagadnienia i problemy. Jest w 
tej nłezmordowanej pracy 006 z męczeństwa du- 
sznego Baudelaire'a, które się trawi i spala samo 
w sobie, szukając nieustannie nowego wyrazu, m 
to, co wszyscy widzieł i widzą, jednak przy* 
odziane w szary znój przeciętności i nudy. Dia- 
tego sztuka Pautscha niezadowoli tych wszyst- 
kich „sobre ot naif homme de bien” — którzy ża- 
dają od sztuki iak największej prawdy, uprzej- 
mości i grzecznej gładkości... tak strasznie nudnej 
płaskiej j bezdusznej, 

Tych niepożądanych widzów sztuka Pantscha 
nie wprowadzi w zaczarowane  kolisko porywu 
twórczego i niepokoju — ich szarych dusz nie 
pobudzą do współbrzmienia tęcze i błaski roz- 
snute w duszy artysty. Nic dziwnego, bo tam nie 
zaistnieje żadna wspólnota duchowa i więź psy- 
chiczna, któraby zarzuciła zawrotny pomost mię- 
dzy żarem twórcy a chłodem rozumienia i od- 
czuwania, Ń zaprawdę szkoda, bo kto zdoła w so- 
bie obudzić te pragmienia, które w czyny arty- 
stycznie zwycięskie — zaklinał nasz artysta — 
wówczas wynagrodzone Są sowicie wszystkie 
trudy, zabiegi i starania. 

Te skromne i bezwzględnie szczere notatki 
wojenne Pautscha odsłonią takie horyzonty, że 
widz czujący, jak oczarowany spoglądać będzie 
na wszystkie obrazki, nie zwracając nawet uwagi 
na to, co one przedstawiają. Bo istotnie kwestia 
iego co, czyli tematu — spada tutaj do znaczenia 
tak podrzędnego, że bez szkody można je zupeł- 
nie pominąć, bo i tak nie zaważy ono na naszym 
sądzie o artyście i jego sztuce. Chodzi tu zatem 
wyłącznie o to, jak, z jakiem bogactwem olbrzy- 


S = | 
JANIEŁAW JACEK MACHNIEWICZ. 


LOS DE5A57A03 DE LĄ GUERRA... 


powodu wystawy szkiców wojennych Fryde- 
Tyka Pautscha, wystawionych w Tow, Przyiaciół 
Sztuk pięknych,) 
26< 


k Wiele 1 rozmaicie możnaby pisać o tych wo- 
nych szkicach F, Pautscha, które obecnie wy- 
wiono w chłodnych i mało gościnnych „sało- 
Aach" Tow, Przyjaciół sztuk pięknych. Możnaby 
Mówić o wartościach technicznych i kompozycyi- 
Pych utajonych w każdym niemal szkicu z osob- 
» możnaby rozwodzić się o stosunku malarza 

> tematów wojennych, możnaby wykazywać 
Żne pierwiastki etyczne, uczuciowe, społeczne, 
poi i polityczne, jakie tu i ówdzie w tych 
i względnie szczerych notatkach malarskich ar- 
ysta ujawnia, możnaby szerokie wnioski wycią- 
gać o jego zdolnościach kolorystycznych, kompo- 
Zycyjnych lub rysunkowych — wszystkie jednak 
Dowyższe przesłanki wiodłyby do jednego nie- 
Wątpiiwie wniosku, że Fryderyk Pautsch jest 
Włelkim twórcą z prawdziwie Bożej łaski, Wypo- 
Sażonym w przebogatą skalę tego wszystkiego, 
Czego potrzeba największym malarzom. Do tego 
Wniosku musi się dojść niezależnie od założeń, ja- 
kie przy rozpatrywaniu szkiców Pautscha po- 
Weźmiemy. A więc mamy tu do czynienia, o czem 
Szyscy niezawodnie wiedzą, z pierwszorzędnym 
tem malarskim, wyposażonym w niecodzien- 

ną szczodrobłiwością, w ogromną wiedzę i umie- 
tność techniczną, pokonującą wszystkie naiwy- 
Szukańsze trudności, w przebogatę skalę obser- 
Wacji į niezmordowaną pracę. A co najciekawsze, 
n wynik nie zadowala naszego artysty — je- 


konieczność | 
natychmiastowej doraźnej pomocy żywnościowej i.go tu w ostatnich dniach spisku litewsko-bolszewi- 
śmierci |ckiego potrwa kilka miesięcy. Pogłoski rozszerza: 
głodowej i grożących im epidemii. Komisja de-|ne w mieście, że spiskowcy gotowali zamach ts 
leguje członków swoich pp. ks. Sykulskiego i Ko-lsejm wileński nie odpowiadają prawdzie. 


ludności | ia jnż 600 osób. Wszystkich aresztowanych wy-|ona podięta na plenum Seimu. 


A WIĘC MAMY MONOPOL TYTONIÓWY. 


Warszawa. (AW.) Na dzisiejszem posiedzeniu 
komisji skarbowo-budżetowej większością 16 
przeciw 14 głosom uchwalono wniosek popierają- 
cy propozycje ministra skarbu w sprawie utrzy* 
mania monopolu państwowego tytoniowego, 


— u- — 


Z RADY MINISTRÓW. 


Warszawa. (PAT.) Na posiedzeniu w dniu Z5. 
bm. rada ministrów przyjęła do wiadorności za- 
rządzenie ministra wyznań religijnych i oświece- 
nia pubiicznego o zawieszeniu nauki w szkołach 
w dniu 30. bm, na znak żałoby z powodu zgonu 
papieża i poleciło ministrowi spraw wewnę:trz- 
nych zwrócić się do gmin miejskich, aby w dniu 
tym zawiesiły wszelkie widowiska i zabawy. 
Następnie wysłuchała oświadczenia min. spraw 
zagr., że przyjął dymisię p. Edwarda Zaleskiego 
ze stanowiska prezesa komisji repatrjacyjnej w 
Moskwie i uznał za możliwe zlikwidowanie w 
najbliższym czasie takiej komisji w Warszawie. 
Rada ministrów w dalszym ciągu obradowała 
nad sprawą poprawy bytu urzędników państwo- 
wych nie wyczerpując dyskusji. Następnie przy- 
jęła rada ministrów wnioski w sprawie postepo- 
wania z dziełami sztuki I zabytkami starożytno- 
Ści, stanowiącynił własność państwa polskiego, 
wreszcie załatwiła kilka drobniejszych spraw. 


WOŁYŃSKI KLUB DEMOKRATYCZNY. 

Łuck. (PAT.). Powstało tu nowe ugrupowa- 
nie polityczne pod nazwą wołyński klub demokra- 
tyczny. Klub stawia sobie za ce! uzgodwienie na 
obszarze ziemi wołyńskiej pracy wszystkich oby- 
wateli wyznających zasady damokratyczne. 


SPISEK LITEWSKO-EOLSZEWICKI, 
Wilno. (AW.). Dyrektor departamentu spra- 
wiedliwości p. Świstun oświadczył przedstawicie- 
lowi „Aj, Ws.”, iż śledztwo w sprawie wykryte- 


miem — artysta odtwarza te rzeczy, które nie- 
zawodnie budziły w nim ból, wstręt, odrazę, nie- 
nawiść i upokorzenie. I mam wrażenie, że te 
wszystkie uczucia, ten prawdztwy mistrz formy 
i barwy gasić musiał w sobie na to, by chwycić 
wszystkie te kształty, bryły i blaski, które prze- 
mawiały doń jako do malarza. Wrażliwy plastyk 
myślący kształtem i barwą — pokonywał w tym 
wypadku człowieczą istność wpłecioną w to prze: 
rażające swą okropnością kolo wydarzeń wo- 
iennych. To przypadek, zły przypadek, zdecydo- 
wał o tem, że Pautsch miał możność widzieć woj- 
nę i jej okropności z tei nienawistnej i wrogiej 
nam strony! Ale to, co widział i utrwalił w swo- 
ich notatkach — to bez przesady współczesne Los 
Capriehos i Los desastros, iroże z innej strony 
widziane niż przez Goyę — ale z niemniejszym 
tragicznym bólem i wstrętem. Ludzkość poniżo- 
na, zdeptana, wyzuta z ideału Chrystusowego, za- 
mieniona w szakali stado: wzajemnie sie żrące 
i zagryzające! 

Ten tragizm istnienia człowieczego wśród 
nieustannej rzezi i mordu, w chwilach poprzedza- 
jących je lub po nich następujących — oblany bla- 
skiem pogodnego słońca — oto tematy obrazków. 
a raczej notatek Pautscha. Czasami odrazę bu- 
dzące sceny, łzy poniżenia i odrazy wyciskałące 
z oczu widzących — szubienice, egzekucje, "padili- 
na wszelakiego rodzału — najprawdziwsze Los 
desastros.. ówdzie Chrystus boleściwy pociskierr 
nawskroś oderwany od krzyża, w niemym bez- 
ruchu zawieszony nad kolumnami szarych ska- 
zańców. 

Takie to są te przedziwne notatki prawdzi- 
wego i wielkiego artysty — tchną tchnieniem 
epiki, ale tej malarskiej, która wiąże w dziwne 
sploty kształty i blaski — barwy i bryły. Mniej- 
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TĘPIENIE BANDYTYZMU W B. KONGRE- 
SÓWCE. 

Warszawa. (PAT) Rada ministrów rozpo- 
rządzeniem z dnia 19. bm. przedłużyła trwanie 
sądów doraźnych w sprawach o przestępstwa 
pod! mających dotychczas kompetencji tych są- 
dów (bandytyzm. zabójstwo w celach zysku, za- 
bójstwo osób sprawujących funkcje bezpieczeń- 
stwa publicznego). W niektórych powiatach b. 
Kongresówki, gdzie warunki nie wymagają środ- 
ków wyjątkowych, funkcionowanie tych sądów 
zostało ograniczone. W województwie nowo- 
grodzkiem natomiast kompetencja sądów dora- 
źnych została rozszerzona także na zbrodnie u- 
myślnego podpalania. Ministerstwo spraw wewn. 
zwróciło uwagę administracji miejscowej na J90- 
szarze b. zaboru rosyjskiego na konieczność sil- 
niejszego zwracania uwagi ludności za pomocą 
szczegółowych obwieszczeń na surowość proce- 
dury sądów doraźnych, aby w ten sposób ele- 
menta zbrodnicze powstrzyrnać od dokonywania 
przestępstw. 


POŻAR W POSFTST'VIE POLSKIEM 
W MOSKWIE. 

Moskwa. (AW.) Wczoraj woźny poselsrwa 
polskiego w Moskwie zbudzony został przez ja- 
kiegoś przechodnia wiadomością, że w domu po- 
selstwą pożar. Woźny obudził posła oraz perso- 
nal poselstwa, który przystąpił do natychm'asto- 
wej ewakuaci wszystnich aktów. archiwów | do- 
kumeniów, Akta te przewieziono w 
stwie iednero z pracowników do poselstwa an- 
gielskiero, Tymczasem zbiorowym siłom człon- 
ków poselstwa oraz członków komłsii reewakua- 


cvinej udało się ogień zlokalizować. Po 3 kwan-[na program 


towarzy* gramu podatkowego uważać można obecnie 


mentarzami jakie powstały z powodu zarejestro 
wania przez Francję traktatu sewrskiego należy 
wyjaśnić, co następuje: Wedle odnośnego artyku- 
łu paktu Ligi Narodów państwo, w którego anchi- 
wach złożony jest traktat interesujący więcej, niż 
dwa państwa ma obowiązek, gdy tylko traktat ten | 
zostanie przez strony ratyfikowany zarejestrować | 
go w sekretariacie Ligi Narodów. Traktat z dnia | 
10 sierpnia 1920 podpisany w Sevres uzyskał moc; 
obowiązująca dla Czechosłowacji i Jugosławii, któ 
re to kraje ratyfikowały ten traktat łącznie z An- 
glia. Rząd francuski, w którego archiwach znajdu= 
je się oryginal traktatu w Sevres obowiązany był 
niezwłocznie po ratyfikacji traktatu przez odnośne 
państwa zarejestrować go w sekretariacie Ligl 
Narodów, co też uczynił, zaznaczając przy tem, że 
Polska tego traktatu nie podpisała. Sprawa ta jest 
natury ściśle formalnej. 


GROŹBA STRAJKU KOLEJ. W NIEMCZECH. 


Berlin. (PAT.), Związek państwowy kolejarzy 
niemieckich postanowi! wczoraj wysłać do rządu 
Rzeszy ultimatum z żądaniem natychmiastowego 
podwyższenia płac najniższych kategoiji praco- 
wników kolejowych. Ultimatum odrzuca ustawę'o 


Wiadomości telegraficzne. 


Odkomenderowanie oficerów. Jak słę do- 
wiaduje „Przegląd Wieczorny“ etat odkomende” 
rowanych na studja oficerów przewiduje 1009 
miejsc: z tego na medycynę 400, ną weterynariu 
100, na prawa 100, na mechanikę i inżynierię 150. 
na elektrotechnikę 50, na rolnictwo 50, ua kurs2 
poliiyczne 75, na filozofję 25. (PAT.). 

Wybory do sowjetów moskiewskich. Dziel 
wczorajszy był pierwszym dniem wyborów go 
sowietów w Moskwie. Z dotychczas wybranych 
154 członków jest tylko 10 bezpartyjnych, wszy- 
scy mni są zaś komunistami. Lenin, Trocki | Ka- 
mienew zostali wybrani członkami honorowyni 
W centrali elektrycznej robotnicy wybrali koniu: 
nistę francuskiego Marty'ego i wezwali Cziczert 
na, aby u rządu francuskiego poczynił kroki celem 
uwolnienia Marty'ego, aby mógł spełniać obo. ią- 
zki członka sowjetu moskiewskiego. (PAT.), 

Port w Gdańsku zamarznięty. Z powodu 
kilkudniowych silnych mrozów port w Gdańsku 
częściowo zamarzł, wobęc czego rada portowa 
zarządziła nieustającą służbę łamaczy lodów. 


czasie pracy. Uchwała zapadła w imieniu 240.000 (PAT.). 


kulejarzy. W razie njeprzyjęcia ultimatum przez 
rząd koiejarze grożą?natychmiastowym strajkiem. 


REFORMA PODATKOWA W NIEMCZECH. lak osiegną$ niemierte ność ? 


Berlin. (AW.) Sprawę przeprowadzenia pro- 


zapewnioną. Oczekuią tylko jeszcze oświadcze- 
nia stronnictwa ludowego i socjalistów w tej 
sprawie, choć już prawie pewna jest ich zgoda 
rządowy. Zamiast proponowanej, 


Nad ostatecznem rozwiązan'"ni zagadki by*u 


za człowieka próżno silą się generecje całe, nowe ro- 


dzą się, przechodzą drogę życia wyvoji pelną i u- 
mierają z rozpacznem na ustach pytaniem po co 
„xiemy, dlaczego umieramy? 5 

Niebiosa  interpelowane o wyjaśnienie, — 


dransach przybyła straż pożarna | zaczeła rady-| przez kanclerza pożyczki w wysokości 40 miljar-; naturalnie milczą uporczywie. — Lecz pojawiają 


kalną akre ratotvmiczą, pod wpływem której je- 
den z nadwyrężonych ogniem sufitów załamał się 
i runął. Pożar ostatecznie ugaszong. Za przyczy- 
ne pożaru uważają nieumiejętne ogrzewanie rur 
wodociągowych przez przeznaczonego do tej 
funkcii „urzędnika* sowieckiego. 


dów marek papierowych, nieoprocentowanej 
przez 5 lat, socialiści proponują pożyczkę w wy- 
sokości 1 miljarda marek w złocie. Pożyczka ta 


się mnichy wszelkiego rodzaju, lepiej niż kto inny 
opanowujący umysł ludzki i głoszą wynik mad 
wszystko potężnego dylematu, w postaci... obja- 


zostałaby natychrniast osiągnięta; nie będzie w; wienia. 


pierwszym roku wcale oprocentowana, po roku 
zaś w wysokości 2 ł pół procent. Przymusowa 


Moskwa. (AW.) Dziwnym zhbłegiem okolicz-|danina będzie Ściągana stopniowo, nastąpi pod- 


ności tei samej nocy, w której wybuchł pożar w 
poselstwie polskiem spłonełv przy uł. Kowalskiej 
gmach komisariatu sprawiedliwości i dom inspe- 
ktoratu fabrycznego. 


FORMALNE KRUCZKI TRAKTATU W SFVRES. 


Warszawa. (PAT.). Biuro prasowe mónister- 
stwa spraw zagr. komunikuje: W związku z ko- 


wyższenie podatku od własności, natomiast od- 
padnie, podatek od „zysków woiennych ze wzgłę- 
du na to, że nie przyniósł obiecanych korzyści. 
W Berlinie oczekują z zainteresowaniem jutrzej- 
szej mowy kanclerza w sprawie podatkowej. 


—— GMM 


sza o treść œ ona jest tylko purktem wyjścia 
dla wypowiedzenia się duszy plastyka, ona tylko 
da pierwsze lekkie uderzenie tym falom, które 
niewiadomo o laki brzeg łub skałę się odbiją 1 w 
tęczę przedziwnych blasków rozbłysną. W tej ro- 
bocie artysta uzewnętrzna się całkowicie — szkic 
jest bowiem czemś najbardziej bezpośredniem, 
nieubraną w Żadne pozory i osłony rzeczywisto- 
ścią twórczą artysty, zazwyczaj nie przetopioną 
jeszcze na żadne wyrozumowane wartości kom- 
pozycyjne i konstrukcyjne. Skutkiem tego szkice 
1 notatki sięgnąć pozwalają najgłębiej w duszę ar- 
tysty, odsłaniając jednocześnie sposoby tworze- 
nia, rozłożone niejako na czynniki pierwsze nie- 
podzielne, w tym porządku i następstwie, jak do- 
konywały się w chwili tworzenia, U Pautscha ten 
proces przedstawia się bardzo prosto. Artysta 
'chwyta odrazu istotną treść tego ziawiska, o od- 
tworzenie którego się kusi, a więc zarówno jego 
„bryłowatość, jak 1 barwność lub Świetłaność i w 
iparu plamach, z niesłychaną finezją obwiedzio- 
„nych konturem, rzuca to na niewielkich wymia- 
rów płaszczyznę, W tem tkwi cała sztuka 
Pautscha! 

Odrazu, od ręki rzucić na płótno tytko to, co 
"dla danego tematu jest niezbędne i istotne — to 
"naprawdę artyzm niezwykły! Bo w myśl trzeba 
widzieć wizje tego wszystkiego, na co się patrzy, 
pozbawioną wszelakiej przypadkowości i szcze- 
gółów nielstotnych, drugorzędnych, a następnie 
trzeba ją w niesłychanym skrócie i uproszczeniu 
utrwalić. Droga do tej sprawności wiedzie po- 
przez labirynty studiów, pracy i wysiłków nie- 
ustannaych — opartych jednak o tę granitową pod- 
stawę, jaką tworzy prawdziwy talent. 


Ale na tem praca twórcy się nie kończy! Ta 
krzepka i świadoma siebie moc twórcza musi 
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szukać coraz to nowszych i doskonalszych wcie- 
ień i ujawnień — artysta musi dążyć do coraz 
pełn'cjszych aktów twórc$gch, a tymi zawsze po- 
zostaną wcielenia wielkich, objawionych niejako 
myśli — w konstrukcje kompozycyjne tak zwarte 
i logiczne, że w zupełności przestaje u nich istnieć 
granica pomiędzy treścią a formą. Na tę drogę 
Pautsch już wstapił i kroczy nią ze zmiennem 
jeszcze szczęściem, Rzecz prosta, że w pracy tej 
i poszukiwaniu Pautsch opiera się o różnorodne 
wzory i typy, które w dokładnej analizie można- 
by wykrywać i definiować, ale to przenosi zakres 
tak skromnej notatki, jak sprawozdanie dzienni- 
karskie. Możnaby i należałoby, ale innym razeni 
i na innem miejscu. À 

Obecnie poprzestać wypada na zaznaczeniu, 
iż twórczość Pautscha jest wypadkową ogromne: 
złożoności i wielorakości całej współczesnej sztu- 
ki — przetopionej jednak w twórczym i potężnym 
ogniu indywidualności artysty. Ten żar i ogień 
bije z tworów Pautscha, lecz naprzeciwko niego 
trzeba wynieść, nie w szarzyźnie i codzienności 
zajęcze spopielone serce, lecz gorejące zarzewie 
niepokoju i niezmordowanego szukanigą w odmę- 
cie nieskończoności czegoś nowego. 

A jeśli nie można z tak czującem sercem 
wejść w przybytek artysty — to zaprawdę 'epiel 
uradować sobie duszę czemś zrozumialszem i stra- 
wniejszem. Taka sztuka, jak Pautscha, ma w So- 
bie coś z kwiatów grzechu Baudelalre'a, których 
ule pojmie ktoś. kto nie topił swych oczu w bez- 
dniach, nie ulegając łednocześnie ich urokowi. 

Takich twórców trzeba albo pokochać, albo 
przekląć. Innej drogi niema! 

+. 
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Objawienie to, rzekomo wytwór łaski nad- 
przyrodzonej, wyjątkowego zezu niebios, przez 
wybranych tylko widzianego; jest w istocie swej 
ief.nie konglomeratem myśli dość nieprzecietnym 
zwykle, by opanować przeciętne umysłowości. 

Wyjaśnienia tego, odbłysku objawienia rze- 
komego. przezorny ks. Oraczewski zaledwie o- 
tknął w swych obu konferencjach. Zwraca nato" 
miast umysły ku najprostszym sposobom osiągnię” 
cia bytu wiecznego, 

Interpretując, a nawet przeszczepiałąc poglą” 
dy nowych kierunków w Ameryce wyrosłych, w 
szczególności Maurice Mulforda podałe w formie 
recept, przepisów, kanonów najkrótsze arogi do 
trwałego bytu wiodące. 

Wszak dążeniem wszystkich pokcień jeso- 
siągnięcie bytu wiecznego. Droge doń osiągnąć 
chce Mulford, a za nim ks. Oraczewski przez 
zogniskowanie zbiorowej woli, usilnych, żarliwych 
pragnień, 

W całej pełni wydziera się u ks. Oraczewskie- 
go ów krzyk tęsknoty ze zbyt krótkiem życiem, 
tęskni nakazem do suggerowanych słuchaczy o u- 
silną pracę nad przeistoczeniem ciała i duszy; 
zsyntezowaniem w ducha (anima), któryby reago- 
wał w silniejszym stopniu na wpływy myślowe, 
uwiefńczające wysiłek w postaci niepodlegałącej 
przemianie energii życiowej. 

Tyle uwag dostatecznie _ scharakteryzije 
pierwszą konferencie ks. Oraczewskiego o „Zwal- 
czaniu śmierci”, 

Następny odczyt i ostatni odbył sie wczoraj 
w tem samem miejscu o „Tworzenhi siebie”. 

Zapał, z lakim wygłosił ks. Oraczewski pierw” 
szą konferencję, stracił wybitnie na ogniu w dnie 
giej. 

Umysły kobiet szczególnie zzmiecione bryła” 
mi cytat na pierwszej komterencji, mozjaśniły się 
potrosze na drugiej, jako że wleciało im to wszyst” 
ko z pamięci, i że prelegent dotkną! zławiskowego 
życia codziennego. 

W całkowitej harmonji wszystkich władz 1“ 
mysłu jednostek, rodów, społeczeństwa, w synte” 
zie ścierających się dotychczas biegunów diame 
tralnyc ; widzi prelegent zdobywanie celu ostate” 
cznego — nieśmiertelności. 

Świadome tworzenie siebie to ceł epoki spół” 
czesnej. Odbyć się to ma przez moc związania się 
ducha ludzkiego z Bogiem rzez wolę, błolog! 
cznie (!) calą łaźnią człowieczą. To ścisłe spółży” 
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do wytworzyć ma harmonię doskonałą, niezbę- | przytułku na ziemi wileńskiej i tam też ze skut- rządowe w kwocie 200 milionów umożliwiły mia- 


do osiąznięcia trwalego bytu. 

Owo stałe obcówanie z Bogiem osiągnąć mo- 
Ka wyznawcy „Nowej myśli” przez Skrupulatną 
ekonomię przeżywania dmia każdego, w każdym 
Kierunku, więc ekonomią energii, celowości, łącze- 
na wysiłków intelektu z wysiłkiem fizycznym, 
Wypracowanie systemu oddechania, spożywania 
Pokarmów itd, 

Suma tych wysiłków dawać ma, jak powyżej 
Zaznączyliśmy, nadzwyczajne wysubtelnien'e du- 
„BR tworzącego etap na drodze ku nieśmiertel- 

Przechodząc wreszcie do spraw narodowych, 
Skreślił prelegent wytyczną postępowania narodu 
folskiego w myśl swych częściowo amerykań- 
SKich ideji z dostojną powagą wskazawszy na ser- 
ta, fako szafce niezdobyte, zakończył ks. Ora- 
Czewski swój ostatni odczyt. 

Reasumując wyniki obu konferencji, — ks, O- 
iaczewski nie powiedział nic nowego, poza fra- 
Bującymi tytułami, Jak „Zwalczanie śmierci” itd. i 
lieodwołalnem przyjściem nowego Zbawiciela. 


E. K. 
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Kiepskie Cow ipy. 


5 Wczoraj jedno z pism brukowych twowskich 
mieściło bardzo biiącą w oczy wiadomość o 
'zekomem zawarciu sojuszu między p. Witosem 
$ m Paderewskim w sprawie przyszłych wybo- 
| Wiadomość ta iest oczywiście tak prawdziwa, 
gk | ów osławiony swego czasu „telegram wła- 
My" pewnego dziennika lwowskiego, donoszący 
o przeprowadzeniu się „Kurjera Lwowskiego” do 
arszawy, 

Bezsensowność tego rodzaju „telegramów 
Włąsnych” jest dla każdego rozsądnie myślącego 
Człowieka tak widoczna, że na zaprzeczanie szko- 

i czasu i kosztownego dziś miejsca w dzienniku. 

_ Chodzi tu tylko o stwierdzenie nowej metody 

„kiepskich dowcipów”, którą pewne dzienniki po- 

lujące na sensację, stosują względem swoich są- 

śladów, Tego rodzaju taktyka jest właściwie „pro- 

Wokącją”, lecz wolimy przez delikatność nie po- 
wąć się tym terminem. 

nieżel zaś chodzi. stosowanie metady „kiep- 
wta dowcipów”, to dobrzeby było, ażeby przy- 
ing wiej ci, którzy nie mają zwyczaju zastanawia- 

| pm. S Nad wartością otrzymanych wiadomości, 
da się „swego fachu”. Tu jednakże stwier- 
musimy, że pismo. które zamieściło ową 
»oDokową” wiadomość, właśnie w tym wypadku 
zło ze swego fachu i bawi się w kolportowa- 

nie Sensacji, z którymi mu zupełnie nie do twarzy. 

Metoda „kiepskich dowcipów”. Jakkolwiek 

„ PhwNowo zdaje się być skuteczną w myśl zasady 
„temper aliquid haeret”, to jednak posiada jeszcze 
drugi koniec, który prędzej czy później zwraca się 
Aivykle przectwko włamym zwolennikom. 
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KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
3 „Dzit rz, kat. Jana Chryzostoma: gr. kat. S. 8. Oteć 
W S. Jutro rz, ka. Karola Wi-ikiego; gr. kat. Pawła Fi 
schód słońca 704, zacbód 4 09. 
erertuar Teatru Wielkieno. 
ł Putaątek przedstawień o g. 7:80 wiece. 
" piątek »Krąg interesów, 
Sty teatr miejeki (ul. Oródecka 2 3}. 
W piątek »Norae. 
Repertuar Tentru Nowości. 
W patek „Dookoła m łości*. 
Snortaar Toafru lit.-art, „Ust u, Ossolińskich 10. 
è Program od 16. stycznia 1023. n Cześć koncertowa. 
ń Prof. Baleński, 3) S. Piotrowski. 4) „Dynamit" s:etch. 
»Wilia do wynaęcia*, farsa. 


Repartuar Bagatali Ilwowskiaj. 

1) Dział koncertowy. 2) 2--1=3 — pp. Krasow- 
ś Struwe. 8) Cymes i Cures, sketch w 1 akcie 
4 owne chwile, sketch w 1 akcie, 5) W herba 
arni „Sada jacco“, wielki bale: ze śpiewami. 


We Lwowie. 


— Ks, biskup Bandurski do „Gwiazdy‘. Pod- 
CZAS uroczystego zebrania przy Oplatku w lwo- 
Wsklej „Ówieździe* nie zapomniano o ks. biskupie 
andurskim, który nie mogąc w ukochanym 
przez siebie Lwowie wykonywać szczytnej pra- 
iCY kapłańskiej narodowej. zmuszony był szukać 


jsław Bandurski, Biskup. Wilno 19. stycznia 1922“. 


kiem dla Rzeczypospolitej i jej granic pracuje. 
Wysłano do ks. biskupa pismo z wyrazami hołdu; 
i czci. W odpowiedzi na to nadeszło następujące 


pismo: „Ukochanym Rodakom zebranym przy 
tradycyjnej wieczerzy i na opłatku „Gwiazdy“ 


we Lwowie przesyłam najgorętszą podziękę za 
pamięć i nawzajem życzę wszelkiego dobra. Oby 
dzielność i rycerska postawa. lwowskiego mie- 
szczaństwa, które zawsze stawało ochotnie i o- 
fiarnie na szańcach w obronie swego prastarego 
grodu i wolności Rzeczypospolitej, była nadal 
ową warownią, od której odbijać się będą wro- 
gie zamysły i ataki nieprzyjaciół całości Polski. 
Rodzinom waszym ślę serdeczne pozdrowienie z 
pod Ostrej Bramy oddany niezmiennie Włady= 


— Zbiórka złota i srebra na skarb narodo- 
wy, grzecie posiedzenie naczelnego komitetu po- 
pierania skarbu narodowego odbyło się onegdaj. 
Obrady zagaił prezyd. p. Bugno, poczem p. Link 
zdał sprawę ze zbiórki w tlwowiskim okręgu Izby 
skarbowej. Dała ona wynik następujący: Zebrano 
1621 kg, złota, 3281 kg. srebra, 4 gr. platyny, 25 
monet złotych, 482 sztuk niezważonych przed- 
miotów złotych, a oprócz tego w złocie 930 kor., 
50 rs., 70 mk. nierm., 120 fr. Ponadto zebrano 757 
przedmiotów srebrnych i 1636 monet. Wreszcie 
zebrano w 'srebrze 29.278 korf 2681 rs., 253 mk. 
niem., 151 fr., 110 dolarów, 56 lirów i 40 lel. 51 
sztuk drogich kamlenl i wiele miedzi. 

Dalej zebrano papierów wartościowych na 
11.000 mk, p, a w banknotach 5556 kor., 526 TS. 
222 mk. n., 210 lei, 11 dolarów i 1,072.726 mk. p. 

Ze wszystkich komitetów zebrała wschodnia 
Małopolska najwięcej na skarb narodowy. 

W dyskusii zabierałń głos pp. Lubomirska, 
Demelowa i Kohler. Stwierdzono, że zbiórka 
na skarb narod. na prowincji cieszy się wielkiem 
powodzeniem. Odbywają się liczne wiece. W akcji 
zbiórkowej biorą żywy udział także włościanie. 
Uchwalono wydać odezwę do ludności celem nai- 
większego spopularyzowania akcji zbiórkowej. 

— Siarczysty mróz trwa w dalszym ciągu. 
Wczoraj mieliśmy we Lwowie 17 st. Pogotowie 
ratunkowe  zaopatrzyło 31 osób z odmrożonemi 
palcami u rąk i nóg, uszami, nosem lub policzkami. 

Z Warszawy  donvszą również o wielkich 
mrozach. l 

Wskutek wielkich mrozów zatoka fińska 
1 botnicka pokryły się lodem. [Dostęp do portu 
helsingforskiego został utrudniony. Ruch okrętów 
skierowano wobec tego do portu Halgoe. Komu- 
nikacja morska z Rygą i Rewlem utrudniona. Kil- 
ka okrętów zamarzło, usiłowania, by je wydo- 
być z otaczającego lodu przy pomocy okrętów do 
łamania lodu, nie dały pomyślnych rezultatów. 

We Wiedniu dochodził mróz 24. bm. do 11 
st C. 

— Zimno w szkołach lwowskich. Z powodu 
ostatnich mrozów, dochodzących na peryferiach 
miasta do 22”, dziatwa młodsza, a nawet i starsza 
młodzież pozbawiona ciepłej odzieży 1 obuwia, 
również z powodu wprost znikomego opalania 
budynków szkolnych. znajduje się w stanie poża- 
łowania godnym. W klasach panuje temperatura 
od 6 do 11° C, ta ostatnia cyfra osiągnąć się daje 
dopiero około godz. 12. Tak nauczycielstwo, jak 
i młodzież szkolna siedzi w klasach w płaszczach, 
chastkach i rękawiczkach. O jakiejkolwiek naucę 
mowy niema. Dyrekcje szkół ignorują rozporzą- 
dzenie, iż przy 18° mrozu, młodzież ma być zwol- 
niona od nauki. 


— Sprawy miejskie. M. sekcja finansowa u- 
chwaliła podwyższyć opłaty od przedstawień ki- 
nematograficznych na cele dobroczyrme z 30 na 
40 proc. 

„Sekcja sanitarna uchwaliła przeprowadzić w 
rzeźni miejskiej potrzebne adaptacje, 

Sekcja organizacyjna Przyznała Polskiemu 
muzeum szkolnemu subwencję 7.000 mk., a bur 
sie rzemieśln. im, Stanisława Kostki 5.000 mk. 

— Z m. komisji finansowej. W numerze wzo- 
rajszym donieśliśmy o tem, że na ostatniem po- 
siedzeniu m. komisii finansowej wiceprez. dr. 
Schleicher referował sprawę nowych podatków 
miejskich, które gmina m. Lwowa na zasadzie u- 
chwalonei ustawy sejmowej nałożyć zamierza na 
mieszkańców m. Lwowa. + 

W r. z. wynosi? niedobór gminy m, Lwowś 
przeszło 600 milionów mk. Subsydja | subwencje 


stu egzystencję, 

Dalszych subwencji — jak wiadomo — rząd 
odmówii od nowego roku, a uchwalona ustawą 
o zasilenia finansów miejskich umożliwił miastu 
sawację stosunków. Ustawa ta weszła w życie 
14. bin. - 

Prezydium m. Lwowa opierając się na u- 
chwalencj ustawie, wypracowało projekt wpro- 
wadzenia nowych podaiców miejskich, który 
przedstawiła komisii finansowej. 

Z podatku od obrotu gmina m. Lwowa spo- 
dziewa się uzyskać w r. 1922 dochód około 50 
milionów mk. Podatek wynosić ma,2 proc, od 
tysiąca od ogólnego obrotu przedsiębiorstwa. 

Podatek od nieruchomości wynosić sna 30 
proc. ód netto dochodu czynszowego domu. Z te- 
go źródła gmina uzyskać ma około 10 mili. mk. 

Podatek od lokali wynosić ma 25 proc. fak- 

tycznie opłacanego czynszu. Równocześnie gmina 
-— podług propozycji referenta — ma się zrzec 
prawa poboru grosza czynszowego. Z podatku od 
lokali spodziewany jest dochód 15 miljonów mk. 
rocznie. 
Z wszystkich / źródeł powyższych wpłynąć 
ma w r. b, około 125 miljonów mk. Oprócz tego 
przekazuje rząd gminie m. Lwowa 30 proc, Z 
wpływu podatku dochodowego, co wyniesie około 
100 milionów mk. Sprawa ta omawianą będzie na 
posiedzeniu m. komisji finansowej 28. bm., poczem 
przyjdzie pod obrady pełnej rady miejskiej. 

— Ulgi za przejazd kolejami Żełaznemi dla 
emer. pracowników państw. Ministerstwo koleji 
państw. przyznało emerytom prawo do takich sa- 
mych zniżek kolejowych, z jakich korzystają pra- 
cownicy państwowi oraz osoby wojskowe w słu- 
żbie czynnej ti. do 50 procentowej nigi w opła- 
tach za przejazd. Obecnie ustaliło prezydium ra- 
dy ministrów w celu umożliwienyy emerytom ko- 
rzystania z przyznanych im ulg jednolitą legity- 
macje. Przy oznaczeniu klasy, w której zniżka 
przysługuje, obowiązują analogicznie przepisy, 
odnoszące się do pracowników w służbie czynnej 
Do wystawiania wspomnianych legitymacii po 
wołana jest ta władza drugiej instancji danego 
działu zarządu państw. w której okręgu znajdo* 
walo się ostatnie aniełsce służbowe emeryta — 


a w,wypadkąch, gdy ostatnie miejsce służbowe 
położone było poza granicami państwa polskiexQ, 


władza naczelna danego działu. Legitymacje in- 
nego typu, o ile w tym czasie w którymkolwiek 
dziale zarządu państwowego ewentualnie już wy- 
dane zostały, będą unieważnione. 

— Samobójstwo nrzędniczki. Wczoraj w go 
dzinach popołudniowych zastrzeliła się w urzę: 
dzie pocztowym przy ul. Zygmuntowskiej l. l» 
urzędniczka Fr. M. Kula browninga przestrzeliła 
serce, które natychmiast przestało funkcjonować 
Życie ułeciało. W liście do brata adresowanym, 
spokojną ręką kreślonym, prosi o wytłuinaczenie 
czynu matce i o załatwienie kilku spraw drobniej 
szych. Zwłoki odwiezione zostały do domu. 

— Nasze bruki. Na bruku ui. Lwowskiej (Za 
marstynów) zwielinął nogę Wachniewicz Hilary, 
emeryt. Karetka Pog. ratunk. odwiozła staruszk: 
do szpitala, ! 

— Aresztowania rzezimieszków.  Niebezpie- 
cznego bandytę Wład. Topija, poszukiwanegu 
przez organa śledcze za szereg kradzieży i Anto 
niego Sołowija, tej samej marki złodzieja — are- 
sztowano wczoraj. — Za włamanie do magazy- 
nów 6. Djonu żandarmerji przy ul. Zamarstynow: 
skiej |. 7, aresztowano szereg. pap. Jerzego Po- 
powa i Józefa Pikułskiego. — Za kradzież kie 
szonkową aresztowano Maksa Kahanego. 

— Co kradną? Szafkę wystawową przytwier: 
dżoną do muru obok sklepu galanteryjnego Szy 
mona Galata przy ul. Jagiellońskiej 9 skradi ktoś 
wczoraj. Wartość szafkr z jej zawartością ocenka 
właściciel sklepu ma 100.000 mk. 

W sklepie zegarmistrza N. Bastlinga przy ul 
Sykstuskiej 1 skradł ktoś czapkę Kkrymską war. 
40.000 mk. na szkodę klijenta Rudolfa Beschiossa 
urzędnika kolej. 

W ogrodzie przy ul. Cetmerowskiej 55 wycia! 
ktoś 3 drzewa owocowe wart. 15.000 mk. na szko- 
dẹ inż, Florjana Berezowskiego. 

— Kradzież na strychu, Na strych kamienicy 
przy ul. Blacharskiej |. 8 dostali się wczoraj zło- 
dzieje, gdzie po rozbiciu kłódek skradli bieliznę 
wart. 100.000 mk: na szkodę Semkowa Daniela. 


2 calej Foiski, 


+ Hilary Filasiewicz, W dniu 21. bm. zmarł 
w Krakowie Hilary Filasiewicz, dyrektor Towa- 
rzystwa oszczędności i zaiiczek w Cieszynie, naj- 
żarliwszy pionier polskiego ruchu narodowego na 
Śląsku Cieszyńskiem. Urodzony w Galicji w r. 
1847, studja gimnazialne kończył w Cieszynie, 
gdzie ojciec jego osiadł na emeryturze. Po ukoń- 
czeniu wydziału prawa na uniwersytecie Jagiel- 
lońskim i w Wiedniu, pracował czas jakiś w re- 
dakcji liberalnego „Kraju”, a od roku 1871 aż do 
zgonu, to jest przez lat pełnych 50 był dyrekto- 
rem Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cie- 
szynie. Był on czynnym przy zasładaniu wszyst- 
kich ważniejszych polskich iństytucji i towa- 
rzystw polskich w Cieszynie, a w pierwszym 
rzym rzędzie „Macierzy“, „Sokoła“, „Domu pol- 
skiego“ i „gimnazjum polskiego“. Pogrzeb zmar- 
łego był piękną manifestacją uczuć wdzięczności 
ludności Śląska, która przysłała liczne delegacje 
z obu stron granicy śląskiej. 

Macierz śląska uchwaliłą utworzyć stypen= 
dium imienia śp. Hilarego Fiitsiewicza dla uczącej 
się młodzieży śląskiej, aby t.zcić godnie i trwale 
pamięć zmarłego. 


— Sprawa zwrotu mienła z Rosi. Główny 
urząd likwidacyiny komunikuje, że termin sklada- 
nia zgłoszeń o zwrot mienia wywiezionego do Ro- 
sii i Ukrainy wyznaczony w paragrafie X. rozpo- 
rządzenia prezesa głównego urzędu likwidacyjne= 
go z dnia 12 sierpnia 1921 r. wydanego w poroz- 
mientu z ministerstwem spraw zewnętrznych 
przedłuża się do 15. marca 1922 r. Wskazanem 
jest jednak. aby osoby zainteresowane nie zwle- 
kały ze zgłoszeniami w tym przedmiocie i składa- 
ły swe deklaracje w instytuciach wyznaczonych 
przez wspomniane rozporzadzenie możliwie ia 
najrychiej, (Patrz „Monitor Polski” Nr. 202 z d. € 
września 192i). (PAT.). 


KURJFR LWOWSKI z dnia 28. stycznia 1922. Nr. 


Zebrania, odczyty 
i widowiska. 


— Akad, koło artystyczno-dramatyczne. Dn. 
28. bm. w sobotę o 3 popoi. w sali Teatru Małe- 
go odegra zespół akademick. koła artystyczno- 
dramatycznego  „Karykatury” J. Kisielewskiego. 
Bilety do nabycia w miejskiej kasie teatralnej, ut 
Klem. z Tańskich Hoffmanowej. 

Posiedzenie sekcji zblórki w tramwajawach 
(na Sybiraków) odbędzie się w piątek 27. bm. o g. 
5 popel, w Czerw. Krzyżu, ul. Bielowskiego 6. 
I: piętro. 

— Posiedzenie Syndykatu dziennikarzy pol- 
skich odbędzie się dnia 29. bm. o godz w pół do 
12 w południe w Kasynie i Kole łiter.-art. 

— Bal Związku byłych Chyrowiaków oclbę- 
dzie się w sobotę 28. bm. w salach kasyna miej. 
i koła liter.-art. Bilety wstępu i zaproszenia wy- 
daje sekretarjat Związku codziennie od 6 do 8 
wiecz. w kasynie miejskiem. 

p 


Kemenikaty. 


Precz z Balami i Rautami, gdzie konwc= 
nans i rudą wszechwładnie panuje! Precz zta- 
ko i dekoitażo manią! Jedvnym strojem upia- 
wniającym do rzetelnej i uczcwej zalawy to 
maska i kostium. Kto przyrajmni”j raz jed:n w 
karnawale chce spęczić niezapomniane chwie 
nieza nąconej wesołości, kto chce zyskać niewy- 
czerpany skarbiec weso.ych wszomnień na cay 
ługi rok, kto wreszcie chce i umie się bawić 
niech przydzie na KARNAWAŁ NICZJSKI, 
który odl edzi? sę dnia 1. lutego w gościnnyci. 


„Silac: Sokoła Macierzy. Kcmitet przygotowue 


ziewidziane dotychczas u nas niespodzianki 
których korcną Lędzie wylLór i intronizaca kró- 
lowej karnawału na rok 'icżący. Strój w:eczo- 
rowy, kostiumy i maski k rzystają ze z iżonych 
wstępów. Bilety wstępu w przeddzień i 1. lutego 


— Zjazd dyrektorów państwowych szkół|od 5-9 przy kasie w gmachu Sokoła-Macierzy. 


średnich rozpocząć się ma w Warszawie w dniu 
2. lutego 1922. (PAT.). 

— Szkołom poiskim na Bukowinie zagraża 
zagłada. Podług nadchodzących stamtąd wiado- 
mości, rząd rumuński zamyka je po kolei. Należy 
stanowczo przeciwdziałać temu. 


Burien Ekonomiczny. 


Lwów, 26. stycznia. 


FUZJA BANKÓW POLSKICH. 

(Q) W Warszawie obiegają pogłoski, noto- 
wane przez prasę, o mających nastąpić fuzjach 
różnych instytucjach kredytowych. Na razie cała 
akcja ogranicza się do projektów i prywatnych 
pertraktacji, w każdym jednak razie myś! samą 
należy powitać z uznaniem. 

W Polsce obecnie istnieje bardzo wielka ilość 
banków i banczków, które jednak w znacznej 
części są wyłącznie instytucjami przekazowymi, 
a główna ich wartość leży w posiadanych ubika= 
cjach i w mniej lub więcej wyszkolonym perso- 
nalu, na co idzie lwia część sporych zysków. 
Akcje nawet wielkich instytucji nie stoją w żadnej 
proporcji do ich wartości przedwojennej i łatwo 
przewidzieć moment, w którym interesa przeka- 
zowe w większej części załatwiać będzie jeśli nie 
poczta, to bezkonkurencyjna P. K. O., a równo- 
cześnie stopa procentowa spadnie do swei nale- 


Kursa giełdy ~ Kursa giełdy Iwowskie. o | n 
Z == żądają, T = transakcje. Zresztą: ; łacą 


26 | | 26 
Ake, bank. | sy -znia || B) AKC PrZEM. | stycznia 


A) 


Ac. Zwązk.. 700 Galicja .. . [1E 
Dyskont Lw. 709 || Gafota „.. 
Handl Pozn. . 3660 Górka ... ' 
Hipot. akc. Z 920 Oikos. . . . 
Hipot. zemmel 4:0 || Parowozy . 
Maltopolski 759 Patria £ 
Powszechny . 350 Bezet n u 
Przemysłowy 6:0 Pocisk ... 
Ziemsk. kred. 500 | Pol. Gtob . . 
Pol. Nafta 
R) Akc. przem. ‘ol. Tow, 
Rakszawa . 
Brow Lwow. 17000 Siersza el.. 
Chodorów . . 8125 Gor. Siersza . 
warpalit . , E depcge .. . 
mi.lów . . 3800 Zie'eniewski . 
Porwand zS.| ~= Żegluga pok . 


—u— 
Konwaljowy wieczór karnawałowy, który 
urządza w dniu 28. bm. „Sokół-Macierz* w obu 
własnych pięknie udekorowanych salach, zapo- 
wiada się wspaniale. Liczny komitet, by nie zro- 
bić zawodu swoim miłym uczestnkom, lecz za- 
pewnić im ochoczą i swobodną, a przytem ele- 


gancką zabawę, przystąpił ze zdwojoną energii 
do pracy i przygotowuje prócz tańców i oryg" 


nalnego kotyljona atrakcje wprost fenomenaf 
Nadmienić również tu. wypada, że do tańca przy” 
grywać będzie ogólne lubiana orkiestra 19 PP 
Odsieczy Lwowa, a prowadzenie tańców ujął W 
swe ręce znany w szerokich kołach prof dr. M. | 
Wolańczyk. W końcu wspaniały a tani bufet t0" 
przynęta, której najwytworniejsi bywalcy oprz 
się nie zdołają. Karty wstępu za poprzednie > 
wpisaniem się na listy uczestników wydaje C0%- 
dziennie kancelarla „Sokoła-Macierzy* między 


7—9 wieczorem. 


Gzas očnowié prenumeraig 
na luty 1922 r. 


Z izby sądowej. 


Rabuuek. — Zabójstwo rozbójnicze. — Dwie 
prawdy, 
Lwów, 26. stycznia. 
Trybuna! przysięgłych zaczął dziś rozpatry” 
wąć.ciekawą do orzeczenia sprawę. Sam faki jest 


pospolity zresztą, bo rabunek z zabójstwem, ale 


strona poszkodowana i oskarżeni dają ławie przy” 
sięgiych dwie prawdy. Jak oni rozsądzą, okaże 
się dopiero za dwa dni. 

W nocy to było na 5. czerwca u. r. w Jędrze” 
jowie pow. cieszanowskiego. Na dom  Spindleff 
napadli rabusie, wynieśli dużo rozmaitych rzeczy 
zabrali 831 dolarów i około 7090 mk., pobili stare- 
go Spindlera i jego dwie córki, a żonę tak ciężko 
zranili w głowę, że wkrótce umarła. Cała rodzina 
Spindlera wskazuje jako sprawców naparu sw 
ich najbliższych sąsiadów, oni zaś wykazuia 
świadkami, że nocy krytycznej spali w domu. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: 20-letni Stank ` 
slaw Lysakowski, 19-letni Józef Lysakowski i o} 1 
ciec ich Szczepan Łysakowski, dalej 23-letni Jan 
Gałko, 25-letni Stanisław Nowicki, 26-letni Jal 
Późniak i 31-letni Jmjan Polniak. Wszyscy oska” 


żytej wysokości. Wtedy wytrzymają tylko banki| stwo teraźniejszości i przyszłość". Stanisiaw PY“ 


oparte o silny kapitał. 
bardzo przyczynić się do powstania potężnych 
instytucji kredytowych, których w Polsce abso- 
lutnie odczuwa się potrzebę. 

© 

+ Z przemysłu włókienniczego. Jak donosi 
„Przegląd wieczorny” we wszystkich prawie 
większych fabrykach łódzkich rozpoczęto od 23. 
bm. normalną sześciodniową pracę. Podobna wia- 
domość nadchodzi i z Białegostoku. Fakta po- 
wyższe byłyby nader znamienne i oznaczałyby 
przejście kryzysu przemysłowego j wynikającego 
stąd kryzysu ogólnego i są tem bardziej 
pocieszające, że pierwsi w Europie wra- 
camy do normalnych czasów. Oczywiście główna 
pomocą w tem jest dla nas niska waluta, ułatwia- 
jaca konkurencję w exporcie. (Ś) 

+ 7 prasy fachowej. Ukazał się nr. 2 dwu- 
tygodnika „Młynarz Polski“, organu Zwiążku 
pod red. K. Walewskiego. Zawiera treść następu- 
jącą: Od wydawnictwa. K. Walewski: „U progu 
nowej ery". Inż. J. A. Chrzanowski: cześnie głopa procentowa spadnie do swej nale-'nowej ery . Inż. J.. A. Chrzanowski: „Młmar] „| |=m-—— O 


Kursa walut 


Lwów — dnia 26 stycznia 1922 
Kurjer Lwo- 


wski Nr. 24 Gotówka | Dewizy 
110 Mk. pol. —100 = --100— 
1 funt Fh 13500—143 0 1870) — 14457 
h0 frs franc. 26020—327500 2u530—285%0 
100 frszwaj. | 60 00— 65010 62000—67 00 
100 fre bels. | 2500)—2600) 25500—265 10 
100 K czesk. 6400 —7000 550: —0680) 
100 K wzę. 51 P 
100 K austr. 0 
100 M iem. 1675 — 1775 
1 Dul r am, 6 325 )—3350 
100 Lir wł. 140 20) —15 00 15000— 16000 
! 0 Lei rum. 2:0) — 210) 2200— 2400 
100 gul 1.hot. | 110005—115%00  / 11000)-—1 15030 

| 100 K. n rw. 10 0)— 145300 P 4007) —4550) P 
10) K, dw's. 61300 —660V0 €5039 — 61000 

| 130 K, szw. u7500—71000 P| 6/500—7.000 P 


UWAGA; „P* ozmucza kussa poprzewiu, OSLALiG 


Zamierzone fuzje moga | tlewski: 


„Rzemiosło czy przemysł?“ Głosy my“ 
narskie. Dział prawno-informacyiny: Mecenas 
Bolesław Zawadzki: „Danina“. K. W.: „Komp 
tencje powiatowych komisii do badania cen i zy” 
sków*. Odezwa redakcyjna. Wiadomości urzę” 
dowe. Przegląd prasy. Zapytania i odpowiedzi 
Z oddziałów Związku młymarzy polskich. Roln 
ctwo, przemysł i handel. Przegląd polityczny: ` 
Młynarstwo za granicą. Gietdy zbożowe. Ryn 
zbeżowe i pieniężne. 


Warszawska ziełda zbożowa z 26. stycznia? 
pszenica 11500, żyto franco Warszawa 8200, 
owies 7500, otręby żytnie franco Warszawa 
5150. (PAT). 

Giełda wiedeńska. W prywatnych obrotach 

walutami objawił się dziś spadek walut zagra 
cznych: dolary 9.000, marka niem. 48. marka 
295, korona czeska 175. (PAT.). 

Budapeszt. (PAT.) W oficjalnym handlu w8 

lut notowano dziś markę polską 22—23. 
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KURIER LWOWSKI z dnia 28. stycznia 1922. Nr. 24. 


ARA 
żeni są o zbrodnię rabunku z bronią w ręku, nadto 
zef Lysakowski o zbrodnię zabójstwa rozbójni- 
. Bronią oskarżonych: dr. Grek (Gałkę i 
Polniaka), dr. Pieracki (Poźniaka) i dr. Zarzycki 
-ysakowskich i Nowickiego). Oskarża podproku- 
fator Hryniewiecki. Rozprawę prowadzi r. Mayer. 
Spindlerowie przedstawili zajście w sposób 
następujący i na tem oparty jest akt oskarżenia: 
Czasie snu usłyszeli szelest, a potem brzęk thu- 
Czonych szyb i dwa strzały. Gdy obudzili się. 
spostrzegli w izbie Stanisława i Józəfa Łysakow- 
ch, Jana Gałka, Stanisława No ickiego, Jana 
niaka i Juljana Poliniaka, podczas, gdy stary 
Łysakowski oraz inni, niewyśledzeni sprawcy 
Pozostali pod okiem. Ci, którzy weszli do izby, 
Poczęli przeszukiwać pomieszkanie, poczem za- 
bierali pościel, ubrania, bieliznę i podawali te przed 
Mioty przez otwarte okno Lysakowskiemu i in- 
dym. Spindlerowie tymczasem umknęli z izby 
Przez sień do karczmy i przez szparę w drzwiach 
Brzypątrywał się robocie sprawców napadu, Po 
Chwili przyszli do Spindlerów Stanisław i Józef 
Ysakówscy oraz Jan Galko, Tu Józci L. rzucił 
Się przedowszystkiem na starą Spindlerową, Itę i 
godził ją łuską naboju armatniego w głowę, pod- 
Ras gdy Stanisław L., zmierzywszy się karabi- 
nem w stronę Spindlerów wystrzelił, lecz nikogo 
łe trafił, a Galko bił Moiżesza Spindlera kolbą 
Rrabimu. Józef Lysakowski pobił nastepnie obie 
Górki Spindlerów, Chanę i Lecę. Równocześnie lan 
lak rzucał na Spindłerów flaszkarmi. Wszyscy 
żądali wydania dolarów. Gdy Spindlerom udało 
zbiedz, a pozostała w karczmie tylko naimłod- 
SZą Lea, przystąpił do niej Poźniak, wyciągnał ją 
ža warkocz do izby i tu żądał wskazania. gdzie 
znajdują się dolary. Lea odrzekła, że nie wie, 
Kdzię matka chowa dolary, wówczas Poźniak u- 
Fzył ją obuchem siekiery w głowę. Poźniak 
odniósł ją i grożąc zabiciem żądał w języku ro- 
Syjskim wydania pieniędzy. Przestraszona Lea po- 
Rząłą wreszcie, że dolary są zaszyte w Staniku 
Matki Poźniak zabrał dolary i oddalił się z Poli- 
Niakiem, który przez cały ten czas stał obok Lei 
Poźniaka z karabinem na ramieniu, 
| Ha Spindlerowa, która wraz z mężem i córką 
Ghaną wydostała się na ogród, zakończyła tam 
TEM Życie wskutek pęknięcia czaszki. 
lim. Wszyscy oskarżeni przesłuchani na. rozpra- 
"R Wypierają się stanywczo winy, twiertjząc, ŻE 
eznania Śpindlerów są zmyślone, albowiem kry- 
tycznej nocy spali oni u siebie w domu, co stwier- 
dzą Przysięgą ich rodzinv i sąsiedzi, którzy będą 
Zesłuchani jako świadkowie. 


Poźniak z płaczem opowiadał o swej nle- 
pitności, nigdy bowiem nie był karany, tak samo 
limiąk, który dodaje, że dopiero w tydzień po 
alici został aresztowany, a nazajutrz wypu- 
Czony na wolność. a później znow we wrześnir 
ownie został aresztowany. Oskarżeni twier- 
dza, żę Spinderówny przybiegły do ich chat w 
» żądając pomocy i wtedy dopiero zostali œ- 
budzeni ze snu i w bieliźnie wybiegi na dziedzi- 
nii wladają to z najdrobniejszymi szczegó- 


Pierwszym śwładkiem _ przesłuchanym dziś 
ta rozprawie była Chana Spindlerówna. Złożyła 
A luż przysięgę - po pierwszych zeznaniach 
ko € sędziego, zachodziła bowiem obawa, że ja- 

ciężko ranna przez napastników może zakoń- 
szyć Życie. Pod ważnością tej przysięgi zezną-! 
A, Dodając z całą stanowczością, że to, o wyżej! 

bomniano w akcie oskarżenia jest rzetelnem 
żedstawieniem napadu. Poznaje wszystkich do- 
adnie, bo znała ich przedtem dobrze jako sąsia- 
Bolt; Wśród napastników nie widziała jeno osk. 
tę ka. Chana wskutek ran chorowała w szpi- 
lu przez 6 tygodni. 

Obrońcyć zadawali świadkowi szereg pytań, 
Zdążających do wykazanla sprzeczności i osłabie- 
dla twierdzeń. 

a. Z taką samą stanowczością zeznawała młod- 
RR siostra Lea Spindler. Poznaje też wszystkich. 
Śodając, że był wśród nich Poliniak. W drobnych 
Saczegółach tylko różnią się jej zeznania z zczna- 
mi słostry. Poźniak miał głowę owiniętą' szma- 
Kl gdy uciekał zgubił ją. Obecnie świadek przed- 
ada tę szmatę trybunałowi. Józef i Stanisław 
Ysakowscy w czasie napadu byli — jak mówi — 
Toszuńcio” zasmarowani sadzą na twarzy. 
o- Podczas konfrontacji oskarżeni zaprzeczają 
naniom. Chana zaś zaprzeczyła iakoby budziła 
żonych ze sm, wołając o pomoc. Była tylko 


Z Z A Z NA O O 


EA 


u szwagra jednego z nich prosić © konie dla przy- 
wiezienia lekarza, lećz ten jej odmówił. 
Dziś dalszy ciąg rozprawy. 


Natesła e. 


LAŁJŃ WALGRMP 


nadziemska istota w 3-cjej serii 


CZERWONA RĘEKAWICZKA odnosi praw: 
dziwy tryumf. 


Dramat ten w 6-ciu aktach pod tyt. 


nozpacziwa Próba 


wyświetlają MARYSIENKA i KOPERNIK 
I. Serje „Pasaż“, [il. Se'je „Lux“, 


R—LMM e 


KRONIKA SPORTOWA, 


Karpackie Towarzystwo narciarzy urządza 
w niedzielę 29. bm.: a) wycieczkę dla nowicju- 
szów w Tuchli, b) wycieczkę dla wprawnych w 


Sławsku. Szczegóły i zgłoszenia u p. Bujaka, ul. j SR 


Kopernika 4. 
W ubiegłą niedzielę 7 członków Towarzystwa 


dokonało pierwszego zimowego wejścia na Kre- li i 
minny (1.157 m) koło Tuchli. Przy baieczneł po- | I&S 
godzie podziwiano niezwykle piękną panorame, |4 
laka się zeń roztacza. Zjazd uługą grania wscha-| - 


dnią należał do najtrudniejszych. 
Równocześnie odbywała się łatwiejsza wy" 
cleczka z ćwiczeniami na Malinowiec. 


Zawody narciarskie o mistrzostwo Lwowa | 8 


urządza w niedzielę 29. bm. S. N. „Czarni* na 
mocy zezwolenia P. Z. N. W myśl regulaminu 
związkowego zawody te obejmą bieg i skok, 
zwycięzca otrzyma nagrodę honorową wędro- 


Wna; która po trzykrotnem zdobyciu przechodzi 


ńa Własność, aż da tego czasu pozostaje ceracz- 
nie w przechowaniu klubu, do którego zwycięzca 
należy. Prócz tego trzej pierwsi otrzymują na- 
grody w żetonach. Start tylko do biegu wzglę- 
dnie do skoku dozwołony poza konkursem. 
Program zawodów jest następujący: 
Bieg terenowy Czartowska Skała—-Park Ki- 


lińskiego.' Start o godz. 10.30 rano. przyjazd na|f 
metę w parku koło stawku godz. 11.30 przedpot. | 
na | BB 
specialnie wybudowanej skoczni w Parku Kiliń- i 


A 


Tegoż dnia o godz. 3 rozpoczną się skoki 


skiego na t. zw. Diabelskiej górze. 


Zgłoszenia do zawodów należy nadsyłać nodl] 


adresem: Dr. Z. Rucker, nl. Rutowskiego |. 8. 
I p. do 27. bm. Wpisowe 300 mp. — na starcie 


50 proc. więcei.Punkt zborny dla startujących a ; 


godz. 9 rano (punktualnie) przy przystanku tram- 
waju ŁD koło kawiarni wiedeńskiej. j 
Skoki na nartach, to rzecz prawie niewidzia- 
na we Lwowie, gdyż tylko raz jeden za czasów 
inwazji rosyjskiej zbudowano w parku prowizo- 
ryczną skocznię. Obecnie zbudowana skocznia 
pod kierownictwem p. R. Luszczyńskiego z prze- 
dłażonym rozbiegiem przy pomocy risztowania 
z desek umożliwi skoki na przeszło 30 m.. to zma- 
czy skoli w Polsce jeszcze niewidziane, gdyż 
najlepsze wyniki, osiągane dotąd w Zakopanem, 


to ledwie 20 do 21 m. Publiczność powinna zia-| 1 


wić się bardzo licznie na te zawody, gdyż wa- 
runki klimatyczne u nas nie zawsze pozwalają 
wybudować skocznię i niewiadorno kiedy drugi 
raz zdarzy się snosobność do ogladania tak emo- 
cionującego widowiska. Gdy dodamy do tego 
koszta budowy. wynoszące około 100.000 mp., 


trudno się dziwić, że żadne towarzystwo narciar= | 
skie nie chciało dotychczas zaryzykować takiel/ 


7 


1) Scott Georg 19.40, 2) Scott Eigin 19.40.12, 
3) Żmudzińsķi, 

2) Bieg nowiciuszów na przestrzeni około 
3 km., teten zjazdowy. Startowało 15. po 4 z K 
T. N. i S. N. „Pogoń“ oraz 7 z S. N. „Czarni”. 
1) Białkowski („Pogoń“) 17.15, 2) Dąbrowski 
(P.), 3) Bialikiewicz (K. T. N.). 

Miodzi narciarze okazali się znakomitym ma- 
teriałem na przyszłość. jakoteż forma i wytrzy- 
małość była bez zarzutu. Zwłaszczą kilku star: 
szych współzawodników opanowała znakomicie 
teren górski, zupełnie różny od naszych podmiej- 
skich, na którym sa zmuszeni ćwiczyć. 

Komisji przewodniczył kap. dr. Fuchs, sę- 
dziami byli: inż. Dudryk, dr. Landau, por. Lọ 
teczka W. Marion. 

Pogoda bardzo ładna i dobry śnieg sprzyjały 
organizatorom zawodów, a osób zgromadziło się 
w tym dniu w Sławsku aż 39, w tem 7 pań 

Następnego dnia wycieczka złożona z 16 
osób udała się na Wysoki Werch. a pozostali pod 
kierownictwem p Wt. Wertsteina udali się do 
Wołosianki, skąd powrócono za saniami, W tej 
wycieczce wziął udział b. kom. Gdańska, p. Rie 
siadecki, który również poprzedniego dnia przy= 
glądał się interesującym zawodami. 


RK ZST GYHRREWPACPTTAETET POTOP ETER 


ma Şt., Cwerarski 
Kwów., Akademicka 2i 


uprasza swoich P, T. Qlborców, ty oddane mą. 
s ynki do mięa i narzynia do utpruwy -— zochcied 
i k nai ychłej datrać. 


w ig 


do rocznego dzieciaka najchętą ej 
sierotę przyjmę zaraz. — Zgłoszenia: 
"Sokoła 4, H p, Krzysziofawicz. - 


Tin 


Polski Dom Handlowi 


| BJ | M OGONIE WEJDE | 
w Grodnie 
Brygidzka 7. Teieton 247. 


Kupuje i sprzedaje 
każdą ileść sianą 
prasowanego pierw- 


szej jakości. “rem 


7064 


Wieczorne kurs: handlowe 
dla osób darosłych (pań i panów) pod kierun= 
siem Dra Petyniaka Saneckiego praf, Akademii 
handlowej. Nowy kurs I luteo, Po kursie egza- 
mie w akademi handl. Wpisy od 5-7 Franci- 
zkańska Q. 794$ 


i | 
Sumy, gdvż w razie odwilży cala praca i włożo- ETT FT TWOJ s. ane KI ZOE SET 
. 


ne pieniądze są stracone. 

Zawody narciarskie w Sławsku, 
thiegłej niedzieli staraniem S. N. „Czarni* obięły 
dwa biegi z następującymi wynikami: 

1) Bieg liza—Sławsko o nagrodę honorową. 
Memorial Kawęcki-Wudkjewicz. Startowało 5. 


, 


urządzone Pertiera 


przyjmie zaraz fabry- 

ka we Lwowie. — — 
Mi:-szkanie, światło, opal. i 

Zgłoszenia p-emne z udpiseumi swiadtctw pod »Portjore 


przyjraue Buro Cgło zen Soko:owskiego i S-ka, uica: 
Jagi Uońska 7. PierwSzeń iwo maja starsi z odpowie ni - 


mi polevanialni, 79hü 


8 KURIER LWOWSKI z dnia 28. stycznia 1928. Nr, 24. 


Falwark okcło 400 morgów 


w środkow -į Małopolsce dosprzedania. 
Buższych danych udzieli Dr. Henryk Pawlikowski 
Lwów Plac Dąbr"wskiego 2. 7950 


KOWALSKINA od boia głową i muzreny 
GRANUL.KI ol kaszlu 
SUGORYN od potu 
KLAWICZ od odcisków 

przeciwko osłabieniu 
FIGUŁKI SIŁOTWORCZE f ańeraji 
357 wyrobu Labr. Farmac. 
Ap- KOWALSKI, — Warszawa Miodowa I. 
Źądać w aptekach i składach aptecznych. 


Po zuiżonych cenach 
dostarcza doborową 


Papę Dachową 


PEZET” kinia Fa; 


Lwów, ulica Pagieńska 33. 


Carane Bimo: A` ademicka 23. 


Strychnine 


do trucia szkodników 


za zezwuleriem wiaczy polit. 1. instanci 
poleca w każdej ilości 
Drogerja 7947 


pra:cziwio o- 
r a>ienlu I wy» 


PIOTR MIKOLASCH i S-ka, Lwów. 
cienczen u or 


E biał i ; 
OEINKNE 
ANA. a a E A 
PIGUŁKI SIŁOTWÓRCZE 
Ap. Kowalski, 7, [etste 
| Z flakonu. 
: gzią Maiopolsię f. „ 


: Lwów, kołątuja 8., 
333 


specjalista chorob wkuornychi we.sseryczńgoin 


Dr. Michał Salpeter? 


Lwów Sekatuska I7, ordynule od 8-9 i od 12-9, 


|" ĆW aa Posady i prace, 


Naukri wychowanie. gjiuro Niemczynow- 
skiej, Lwów plac 


Akad. micki 3.5 


| -dadeenini= 4 prot. 4 pmi. 
real, sturyby podjął s- 


„udzielać lekcii eks erniście. |. 


dców, ekonom w, leńn'= 
Łuskawe zgosena “pod”? > , M 
Eks. : iatrı- CZY » służbę domową i pow 
n ari do simiga TTA a 


1 Róźna, 


| WPISY NA KURS przyjmuję sużn T wt 
MODNIARSTWA (bardzo przystępnej" cenie 


Przeróbki również. Wagsilewi- 
cza 2, IL p. 7952 


sg, szelkie roboty malat- 
sk.e i artystyczno, wy- 
kenuię sol.dnie i tunio. Sprze- 
iam łóżko, obrazy. Jur k, 
Kordeckiego TAIL 7973 | 


sześcio yrodn'ow". w azk- 

le prof. WALTOSIOWZJ, od 

bywają sią cd li-l } 3-5 

Jaloteż przyjmje się ro- 

boty w zakr s modn'ar- 
stwa wchodzące, 

„| Lwów, Łoz'ńs lego 4. 7974 


SERY DESEROWE 


Camensbert, Dessert, 


niadaniowe, 


Apr, 


| PORSZECHNY BANK KREDYTOWY 


EN 


wi 


ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCJI. 


Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy Powszechnego Banku Kredytowego 
S. A. we Lwowie uchwaliło dnia 17. sierpnia 1921 podwyższenie „apitułu 


Mp. 100,000.000'-- 


która to uchwała zatwierdzona została postanowieniem Ministerstwa Skarbu 
oraz Przemysłu i Handlu z dnia: 14. września 1921. 

Na tej podstawie przystępuje obecnie Powszechny Bank Kredytowy do 
podwyższenia kapitału akcyjnego na razie na 


Mp- 70,000.000"'-- 


przez wydanie 350.000 sztuk nowych -akcji IV. emisji po Mp. 140— im.wart, 
Gdy objęcie większości akcji zostało już zapewnione, przeto na po.os.aią 


akcyjnego na 


ilość rozpisuje się niniejszem 


SUBSKRYPCJĘ 


na następujących warunkach: 
4) Dotychczasowym akcionarjuszom przeto 


akcyj nowej emisji na 6 sztuk akcyj l., Il. 1 Ill, emisji. 

2) fkcjonarjusze, chcący wykonać powyższe prawo pobo.u, winni w terminie do dnia 29. lutego 1922 
włącznie przediożyć w jednem z niżej podanych miejsc subskrępcyjnych oryginalne akcje I. i Il. e-nisji 
bez arkuszy kuponowęch celem zaznaczenia na nich wykonana pra:: poboru, 
arcyj III. emisii, doiąd niewydrukowanej, winni przwo poboru yękonac również w jednem 2 poniżej 
węmieniony'h miejsc subskrępcyjnych za pośrednictaem instytucji. w kiórej za zkce te są uzn ni. 

3) Kurs emispiny nowych akcji przeznaczonych do rozdziału dia dotychczasowych akcjonarjusz; na 
zasadzie prasa poboru wynosi Mip. ZOW— za sztukę. 

4) Cena kupna złożona ma być w całości przy zgłoszeniu w gotówce w-az z 7", odsetkami od 1. 
siycznia 1922 do dnia wpłaty przy doliczeniu kosztów konfekcji po Mp. 30— od każdej akcji im. 
wart. Mp. 140'— oraz podatku giełdow:go. 

6) Po upływie terminu subskrypcji Dyrekcja dokona w najkrótszym czasie przydziału nowy.h a cji, 
kłóre wydane zostaną bezzwłocznie po sporządzeniu sziuk 

6) Nose akcje uczestniczą w zyskach Banku od Unia 1. stycznia 1922 i od tego dnia zrównane będą 


z akcjami poprzednich emisji. 


į 


fszystxiohy, «l rzy we 
18:6,/ skladal: maturę 
w  seminaurjuni nauczycie- 
Skiem w Rze-zowie, prosimy 
o podanie adresów, ce! m 
„wołaria zjazdu koleżanskie- 
10, Za komitet: F. Buls e- 
wicz, Nowy Sącz, dwurzec. 
1979 


owarz. Ako. „licy 
W.eli<cpolsk::ć po- 

daje do pub «zn j wiadomo- 
ici, że w miesącu grtdnu 
19:1 r, Została «zgubiona 


dvążka zawiadomień kaso-. 


wych tegoż Towa'zys wa c- 
»airzona nr. 1900--2000. — 
Nsiażkę tą uznaje się za ni - 
w.żuą i og.rzega się przed 
mnżliwościa radużvć, „737 


[grozy a pos ušu- 
je pokou przy rodzinic, 
B'onistawa Leiner, 
zium król J dwigi. 


gimna- 


Kupno i snrzeda?. 


Baozność! Pomorze !j§ 


Naier kaizyini O aaja na- 
byca, 4 rẹ: niem eckich (wy- 
chodżwów) wszelkiego radz j: 
majątków i pos adłości ziem- 
ssieb, objzktów bandiowych 
i przemysłowych, interesów. 
osad i t. p. Bl ższych infor- 
macji udziela Dom Komi- 
swo- Handi. ,NERMES: 
Wąbrzeżno (Pomorz ). 

7969 


Couronne, Trapistów oraz Eryncza 
FABRYKA SERÓW — Władysława hr. Mycie'ssiego 


Dojazdów, 


p. Kocmyrzów, obok Krakowa. 


Ziecenia na prowincię uskutecznia bezzwłocznie 


7977 Przedstawicisl na Lwów 


FELIKS JURKIEWICZ, — Lwów 


, ul. Pańska 11. 
| diiooaoe u. 4 FE O a dek dł mac 


1975 [5 


Zgłoszenia przyj mnją: 
Powszechny Bank Kredytowy S. A. we Lwowie i jezo Oddzi ły 
w Krakowie i Drohobyczu, tudzież Austrjacki Linderbank we Wiedniu. 


300 (rysa) sztuk wołw Tobey, 


które znajfują się obecnie w majątku: 

Ohladów pow at Radziechów, Kenty, Wicyń, Podhorce, Zaszków, Stro- 
nibaby powiat Złoczów, Kizywczyce, Kuhajów, Snopuów, powiat Lwów, 
Hulcze, Żniatyn, Świtazów, Łuczyce, 
Sokal, Podd;bce, tłujcze, Krzewica powiat Rawa Ruska, Łóżki, Wasui- 
kawce powiat flusiatyn, Kulczyce, Miyniska, 


hajczyki, 


powiat Czortków, Skrowialvn powiat Borszczów, Czernelica, Wierzhowce 


powiat 


Modyń, Skotyki powiat Zbaraż. Zaiudzie powiat Zborów, Bereżki, Ho o- 
dyszcze, K'olewski, Wybranowka, 
Zameczek, powiat Żóikiew, Lacka Wola pówiat Mościska. Stubno powiat 
nadto w powiecie brodzkim, buczackim i Rej. Zakiadzie 
Gosp. w Stanisławowie. 

Ji. Pierwszeństwo do kupna wołów małą rolnicy względnie 
osoby, które te woły dotychczas utrzymywa!y, $ 
Osoby reflektuące n kupno tych wołów roboczych zechcą 
wnieść pisemne oferty do Intendantury O. K. Lwów Ochronek 4 pro- 
tokół podawczy w parterze z podaniem ceny za 1 kg. żywej wagi, do dnia 


20. lutego 1922 


godzina 12. w południe, è 

Oferty należycie ostemp!owane należy wnosić w zapieczętowanej 
kopercie z napisem: 
O. K. L. 156/2/22; nieostemplowane'oferty nie będą wcale rożpatrywane. 

Do oferty należy dołiczyć dowód 
50.000 Mp., które to wadjum składać naieży w Kom. Gosp. Okr. 
Z. Gosp. Nr. VI. Lwów, Jan:wska 5. 

Rozstrzygnięcie ofert pastupi dnia 21.lutego br. godz. 12, o czem 
interesowani zustaną natychmiast powiadomieni. 

Zapłata za zakupione woły musiałaby być uiszezoną natychmiast [M 


Przemyśl, 


Il. 


Okr. 


Łoszniów, 


Horodenka, 


w gotówce. 
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Przetarg 


L ofertowy ogłasza niniejszem Intendentura 


Intendzniura Okr. Korp. Nr. VI 


U. A. 


się prrwo poboru nowęch akcyj w stosunku 7 sziak 


posiadacze zaś 
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Korp. Nr. VI, Lwów 


na odsprzedaż około 


Rozwadówek, Tartak:w powiat 


Strusów, Las.owce, Po - 
Mogielnica Nowa powiat Trembowla, Byczkowce 
Zawadów, 


Horożanka, Złotniki powiat Pedhaice, 


powiat Bóbrka, Dzibułki, Mdrów, 


‘crta na kupno wołów roboczych ad rozp. Int. 


złożenia, wadjum w kwoce 


Lwów, L. 155/ż/22. 17969 


